
Szfraz, Persepolfs, Abadan
na trasie podróży po Iranie

przewodniczko Rady Państwa PHI
ABADAN (PAP). 11 maja,

czwarty dzień oficjalnej wi­
zyty w Iranie, przewodni­
czący Rady Państwa PRL 
marszałek Polski Marian 
Spychalski spędził w Szira-

Przebywający z wizytą w 
Iranie przewodniczący Rady 
Państwa PRL — M. Spychał 
ski przebywał 10 bm. w 
miejscowości Isfahan, gdzie 
zwiedzał zabytki miasta.

Na zdjęciu: M. Spychalski 
ogląda ścianę mozaikową w 
meczecie Lutfullah.
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zie, Persepolisie i w Aba- 
danie. Przewodniczący Ra­
dy Państwa oraz towarzy­
szące mu osobistości przy­
były z Isfahanu do Szirazu 
epecj sinym samolotem Boe- 
nig-727, skąd udali się sa­
mochodami do Persepolisu, 
stolicy dawnej Persji, zało­
żonej w VI wieku p. n. <?. 
przez cesarza Dariusza I 
oraz zdobytej ł częściowo 
zniszczonej przez wojska 
Aleksandra Wielkiego. Zgro 
madzona na trasie przejaz­
du ludność serdecznie po­
zdrawiała gości polskich. 
Opuszczając Persepolis Ma­
rian Spychalski wpisał się 
do księgi pamiątkowej, pod­
kreślając wrażenie, jakie 
wywarły na nim wspaniałe 
zabytki.

W Abadanie, gdzie znaj- 
Huje się jedna z najwięk-

ropy naftowej, serdecznie 
witano dostojnego gościa 
polskiego i jego małżonkę. 
Na trasę przejazdu z lotni­
ska do miasta grupa Pola­
ków witała M. Spychalskie­
go transparentem, na któ­
rym widniał napis: „Załoga 
statku „Waryński” pozdra­
wia przewodniczącego Ra­
dy Państwa”.

Ofensp partyzancka na Sajgon trwa
★ Ciężkie walki uliczne Młodzież szkolna — 
rezerwy marszałka Ky Rakiety przeciw statkom
NOWY JORK (PAP). Korespon 

dent agencji UPI podaje, że 
pododdziały amerykańskie były 
zaangażowane w sobotę w cięż­
kich walkach ulicznych w po­
łudniowej części Sajgonu. W 
dniu tym w stolicy Wietnamu 
południowego wybuchły na no­
wo walki.

LONDYN (PAP). Grupa b'0 
partyzantów południowowiet- 
namskich przypuściła w sobotę 
nad ranem gwałtowny atak na 
Pozycje wojsk amerykańskich i 
sajgońskich broniących jednego

W poniedziałek rozpoczną się
rokowania oficjjaSne
przedstawicieli Ili i USA
PARYŻ (PAP). Przedsta-1Van B<> złożył wizytę amhasa-

wiciele DRV/ i USA przy­
byli do ośrodka konferencji 
międzynarodowych parę mi­
nut przed godziną 10.30 na 
drugą rozmowę dotyczącą 
problemów technicznych i 
proceduralnych w rokowa­
niach na temat wojny w 
Wietnamie. Spotkanie rozpo 
częło się w tym samym 
składzie co spotkanie piąt­
kowe.

Spotkanie to trwało dwie 
godziny i kwadrans. Wice­
przewodniczący delegacji 
wietnamskiej plik Ha Van 
Lau oświadczył następnie 
dziennikarzom:

„Porozumieliśmy 
do procedury na 
niach oficjalnych 
przedstawicielami 
Demokr a ty czn ej

się co 
rokowa- 

między 
rządów 

Republiki
Wietnamu i Stanów Zjedno 
czonych. Mówiliśmy o po­
rządku dziennym rokowań 
oficjalnych, które się roz­
poczną w poniedziałek o 
godiz. 9.30 czasu GMT.

* * 
TASS informuje *Agencja 

Paryża:
Przewodniczący delegacji DRW 

w Paryżu, sekretarz Komitetu 
Centralnego Wietnamskiej Par­
tii Pracujących Xuan Thuy w 
towarzystwie delegata general-

szych na świecie rafinerii r-ego drw we Francji Mai

d or Owi ZSRR 
Zorinowi.

we Francji W.

---- W-----

Marsz gwiaździsty
rozpoczął się
BONN (PAP). W sobotę po 

południu rozpoczął się marsz 
gwiaździsty na Bonn przeciw­
ników ustawodawstwa o sta­
nie wyjątkowym.

Z trzech punktów zbornych 
w Bonn i przyległego do Bonn 
miasteczka po prawej stronie 
Renu, Beuel uczestnicy marszu 
wyruszyli na wiec, który od­
być się ma w bońskim Hof- 
garten, niosąc transparenty i 
czerwone sztandary.

Według informacji policji za- 
chodnioniemieekiej do godzin 
popołudniowych z całej NRF i 
z Berlina zachodniego do sto­
licy Republiki Federalnej przy­
było około 22 tys. demonstran­
tów.

z głównych mostów w stolicy 
południowego Wietnamu. W wy 
niku wymiany strzałów Ame­
rykanie ponieśli znaczne stra­
ty. Tylko dzięki wsparciu arty­
lerii i wezwaniu na pomoc he­
likopterów udało im się utrzy­
mać zagrożone pozycje. Warto 
przypomnieć, że o most ten po­
łożony w dzielnicy Cholon to­
czyły się już walki w po­
przednich dniach.

Według ostatnich informacji 
poczynając od soboty obronę 
południowej części Sajgonu 
władze reżimowe powierzyły 
młodzieży szkolnej, którą po­
spiesznie uzbrojono i poddano 
ćwiczeniom. Ponieważ jednak 
te naprędce zorganizowane jed­
nostki są mało sprawne, ich 
głównym zadaniem będzie prze­
prowadzanie rewizji i areszto­
wań.

Na froncie północnym doszło 
do gwałtownych walk w pob­
liżu bazy Dong Ha o 1S km 
na południe od strefy zdemili- 
taryzowanej. M. in. zgrupowa­
nie partyzanckie zaatakowało 
tu batalion amerykańskiej pie­
choty.

W Sajgonie zakomunikowano, 
że podczas akcji w dolinie 
Aszu, w północnej części Wiet­
namu południowego, straty żoł­
nierzy amerykańskich wyniosły 
142 zabitvch i 720 rannych.

W stolicy Wietnamu południo­
wego, podano również, że w 
ciągu ostatnich 16 dni partyzan­
ci południowowietnamscy ostrze 
lali rakietami 6 statków, prze­
wożących ładunki do Sajgonu. 
Wśród ostrzelanych jednostek 
znalazł się m. in. statek ame­
rykański „Fairland” o wypor­
ności 9.014 ton.
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Przedstawiciele najwyższych władz 
na centralnych uroczystościach

Dnia Hutnika-w Zabrzu
Dnia Budowlany ch—w Łodzi

KATOWICE (PAP). Po­
nad 2 tysiące hutników 
— reprezentantów przeszło 
ćwierćmilionowej rzeszy pra­
cowników polskiej metalur-

Komiteiii d/s Rolnictwa KI PZPR
0 zaopatrzeniu Wybrzeża 
•w warzywa i owoce
Założenia programowe re­

konstrukcji branży ogrodni­
czej na Wybrzeżu znalazły 
się wczoraj w centrum uwa­
gi uczestników Plenum Ko­
mitetu do spraw Rolnictwa

Miła uroczfsfość w Teatrze „Wybrzeże cc

Nieoceniona jest rola działacza kultury
W Teatrze „Wybrzeże” w 

Gdańsku odbyła się wczoraj 
miła uroczystość wojewódz­
kiego dnia działacza kultury. 
Przybyli na nią liczni repre 
zentanci instytucji i organi­
zacji zajmujących się dzia­
łalnością kulturalną, twórcy, 
odbiorcy kultury. Władze 
wojewódzkie reprezentowali 
m. in. sekretarz KW PZPR

Tadeusz Wrębiak, 
niczący WK FJN Florian Wi 
cliłacz, wiceprzewodniczący 
Prez. WRN Bernard Szczęs­
ny. Obecny był również 
przedstawiciel Ministerstwa 
Kultury i Sztuki Lucjan Bi 
liński.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił Bernard . Szczęsny. 
Wskazał on m. in. na fakt, iż 
twórczość i dziais&ość kultu-

dnia

Kształt działania
Największą satys­

fakcją i rekom­
pensatą dla każdego 
działacza jest świado­
mość, że jego bezintere­
sowna, czasem trudna ro­
bota przynosi pożytek spo 
łeczeństwu, ojczyźnie. W 
różnych okresach naszej 
historii jak wiadomo pra 
ca społeczna miała różny 
charakter. Potrzebne by­
ły i siłaczki i organiza­
torzy kółek artystycznych 
wśród ludności polskiej 
ciemiężonej przez hakatę. 
Inne doraźne zadania peł 
nili najlepsi, najżarliwsi 
ludzie, którzy pragnęli, 
by dorobek narodowej 
kultury trafił do środo­
wisk robotniczych i pod 
strzechy w latach mię­
dzywojennych, inne po 
Manifeście Lipcowym. 
Zawsze jednak ich mia­
nownik był wspólny.

Zastanówmy się j&ki 
kształt działania jest ak­
tualny na dziś, wiosną 
1968 r. Na dziś, to znaczy 
po niedawnych atakach 
niektórych „obrońców” 
zagrożonej rzekomo kul­
tury narodowej. Na dziś 
— to znaczy w okresie 
powszechnej dyskusji po­
przedzającej V Zjazd

Partii. Na dziś, to zna­
czy w okresie niewybred 
nej kampanii prowadzo­
nej przez propagandę 
imperialistyczną i syjo­
nistyczną, która między 
innymi za cel ataków 
obrała sobie także sferę 
kultury polskiej.

Właściwie można na 
to odpowiedzieć krótko: 
każdy, kto czuje się 
działaczem nie może po­
zostać wobec tych prob­
lemów i zjawisk obo­
jętny.
MIANEM działania 

obdarzamy dziesiąt­
ki tysięcy ludzi najróż­
niejszych zawodów, o 
różnym poziomie wy­
kształcenia, stykających 
się z kulturą w najroz­
maitszych jej przeja­
wach. Tym mianem ob­
darzamy także, czasem 
na kredyt, ludzi zajmu­
jących się kulturą pro­
fesjonalnie, z urzędu. 
Jest ich około 80 tysięcy. 
Pracują w filmie i w tea­
trach, są instruktorami 
domów kultury. Pełnią 
odpowiedzialne funkcje 
w wydawnictwach czy w 
przedsiębiorstwach estra­
dowych.
Dokończenie na str. 2

przewód- ralńo-oświatowa stanowią prze- 
v jaw działalności politycznej,

światoipoglądowej. Jest ona tak­
że przejawem podnoszenia war­
tości umysłowych, wyzwalania 
sił twórczych tkwiących w czło 
wieku i całym społeczeństwie. 
W tym kontekście nieoceniona 
jest rola działacza kultury, de­
cydującego o skuteczności po­
lityki państwa w tym zakresie. 
„Działacz kultury dzięki swej 
inwencji, inicjatywie, ofiarności 
i zapałowi staje się siłą mobi­
lizującą do działalności kultu­
ralnej środowisko, w którym 
żyje i pracuje — stwierdził m. 
in. B. Szczęsny, — Aktywiza­
cja życia kulturalnego występu 
je w naszym wojewódzwie we 
wszystkich środowiskach — tak 
wśród młodzieży, jak i osób 
starszych, robotników, chłopów 

inteligencji. Stąd też współ­
czesna działalność kulturalno- 
-oświatowa — ta społecznie trak 
towana i ta opłacana — przy­
ciąga coraz hardziej również 
nowe na tym polu zawody. O- 
bok najliczniej występującej 
grupy nauczycieli, działających 
społecznie w zakresie kultury, 
coraz więcej włącza się do tej 
idei techników, agronomów, in­
żynierów i lekarzy. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt żywej 
i ciekawej działalności 448 zes­
połów, działających w naszym 
województwie i zrzeszających 
8,5 tys. członków”.

Z kolei nastąpiło wręcze­
nie odznaczeń, nadanych 
przez Radę Państwa gdań­
skim działaczom kultury. 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymała 
gdyńska nauczycielka Aldo­
na Cieślak, Złoty Krzyż Za­
sługi — aktorka Teatru Zie­
mi Gdańskiej Maria Chode- 
cka i krzyż srebrny — kie­
rownik lęborskiego zespołu 
„Młodość” Mieczysław Mi­
chalski. Na wniosek Wydzia 
© Dokończenie na str. 2

PNMla
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
możliwe słabe deszcze. Tempe­
ratura od 10 st. rano do 17 w 
ciągu dnia. Wiatry południowo- 
sachodnie. umiarkowaną»

przy KW PZPR w Gdańsku. 
Obradom przewodniczył se­
kretarz KW PZPR Tadeusz 
Białkowski. Udział wzięli m. 
in.: prezes WK ZSL Józef 
Noga, wiceprzewodniczący 
Prez. WRN Karol Smielak, 
wiceprezes CSO Stanisław 
Mazur oraz przedstawiciele 
handlowców branży owoco­
wo-warzywnej i producen­
tów. Przed przystąpieniem 
do zasadniczego tematu ob­
rad kierownik Wydz. Rol­
nego KW Henryk Pestka po 
informował obecnych o pra­
cy Biura Komitetu d/s Rol­
nictwa. Referat poprzedzaj a 
cy dyskusję wygłosił zastęp­
ca kierownika Wydz. Rol­
nego KW Stanisław Grzyw­
na.

Rozwój na Wybrzeżu bazy wa 
rzywniczo-owocowej oraz zwią­
zane z tym zaopatrzenie rynku 
w te tak ważne dla spoży­
cia artykuły budziły dotychczas 
wiele zastrzeżeń. Mimo licznych 
prób uporządkowania tych 
spraw postęp w tej dziedzinie 
cechowały najczęściej brak do­
statecznej koordynacji i żywio­
łowość. Wyrosła stąd potrzeba 
opracowania założeń programo 
wych rozwoju branży ogrodni­
czej w taki sposób, aby w 
przyszłości zaspokajała ona pod 
stawowe potrzeby rynku Wy­
brzeża. Omawiane na plenum 
perspektywiczne założenia (z 
uwzględnieniem również najbliż 
szych lat) rekonstrukcji i roz­
woju branży ogrodniczej woj. 
gdańskiego, zmierzały do zapew 
nienia maksymalne! poprawy 
struktury i wzrostu spożycia 
warzyw i owoców. Uwzględnio­
no także stworzenie jak naj­
lepszych warunków do intensy­
fikacji produkcji ogrodniczej. 
Podkreślano też mocno problem 
właściwej koordynacji jedno­
stek związanych z tą gospodar­
ką w zakresie produkcji, obro
• Dokończenie na str. 2

Adolf II 
rusza do ataku 
na Bundestag
BONN (PAP). Po swym suk­

cesie w wyborach do Landta­
gu Badenii-Wirtembergii, neo­
faszystowska partia zachodnio- 
niemiecka NPD pragnie już w 
najbliższych dniach rozpocząć 
kampanię wyborczą do powsze­
chnych wyborów w roku 1969 
Na konferencji prasowej w 
Bonn, szef NPD, Adolf von 
Thadden zapowiedział wydanie 
w najbliższym czasie pierwszej 
gazety wyborczej w nakładzie 
8 min egzemplarzy. Celem par­
tii jest — jak oświadczył — 
zdobycie w przyszłym roku 40 
do 50 mandatów w Bundestagu.

Von Thadden podał na kon­
ferencji prasowej, że Npi) li­
czy obecnie ponad 38 tys. człon 
ików.

No zdjęciu: mieszkańcy Cho­
lon opuszczają zniszczoną dziel­
nicę pod nadzorem żołnierza 
wojsk reżimowych.
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gii zgromadziło się w sobo­
tę w Zabrzu na centi’alnej 
akademii Dnia Hutnika.

Przybyli oni na tę doroczną 
uroczystość, aby dokonać oceny 
znacznego osiągniętego dorobku, 
zamanifestować przywiązanie do 
partii i jej kierownictwa, do 
Polski Ludowej, wytyczyć dal­
sze kierunki pracy i perspekty­
wy rozwoju swego przemysłu.

Miejsca w prezydium za­
jęli goście hutników, przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR — premier Jó 
zef Cyrankiewicz i I sekre­
tarz KW PZPR w Katowi­
cach — Edward Gierek, czło 
nek Rady Państwa, przewód 
niczący Prezydium WRN — 
Jerzy Ziętek, kierownik Wy 
działu Przemysłu Ciężkiego 
i Komunikacji KC PZPR — 
Stanisław Kowalczyk, mini­
ster przemysłu ciężkiego — 
Franciszek Kaim, wiceprze­
wodniczący CRZZ — Józef 
Kulesza oraz konsul ZSRR 
w Krakowie W. Miedow.

Akademię otworzył przewod­
niczący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Hutników — Józef Kiesz- 
czyński. Podkreślił on, żę podję 
te przez załogi wszystkich zakła 
dów metalurgicznych zobowiążą 
nia na cześć V Zjazdu partii są 
dowodem czynnego poparcia

polskich hutników dla jej poli­
tyki, wyrazem solidarności z 
jej Komitetem Centralnym * I 
sekretarzem KC PZPR — Wła­
dysławem Gomułką.

Następnie przemawiali: pre 
mi er Józef Cyrankiewicz o- 
raz minister F. Kaim, który 
ocenił wyniki pracy polskich 
metalurgów i określił naj­
pilniejsze zadania, jakie bę-. 
dą stały przed tym przemy-j 
słem w najbliższych latach. 
# Dokończenie na str. 2

S Żarnowcu powitanie elektrownia wodna

Ciekawa inwestycja energetyczna
m ziemi koszalińskie!
KOSZALIN (PAP). Na zie 

mi koszalińskiej —. w Żydo- 
wie — powstaje jedna z naj 
bardziej oryginalnych krajo­
wych budowli. Między dwo­
ma jeziorami, znajdującymi 
się na różnych poziomach 
(80 metrów różnicy) zainsta­
lowane będą turbiny prądo­
twórcze, które wprawi w 
ruch wroda przepływająca z 
górnego do dolnego zbiór 
nika. Elektrownia wytwarzać 
będzie prąd tylko w godzi­
nach największego zapotrze­
bowania. .

Elektrownia w Żydowie jest 
pierwszym tego rodzaju obiek­
tem w naszym kraj-u, ale nie 
ostatnim. W przyszłym roku roz 
pocznie się budowę takiej siłow 
ni w Porąbce (480 MW). W dal­
szej kolejności budowana bę­
dzie podobna elektrownia w

Czy KUF
dostarczy Izraelowi
samoloty?
BONN (PAP). Jak donosi 

dziennik zachodnioniemiec- 
ki „Die Welt”, Izrael nawią 
zał kontakty z bońskim mi­
nisterstwem obrony w spra­
wę zakupu 20 samolotów 
transportowych produkcji 
ifrancusko - zachodnioniemi.ee 
kiej typu „Transall”. Jest 
to część ze 110 maszyn tego 
typu, jakie NRF zamówiła 
dla swojej „Luftwaffe”.

Ewentualna sprzedaż Izrae 
[łowi tych samolotów wyma- 
jgać będzie zgody Francji. 
Zgoda taka jest mało praw­
dopodobna.

Murzyni idq 
na Waszyngton
WASZYNGTON (PAP). — 

Podczas gdy grupy amery­
kańskiej biedoty maszerują 
w 5 kolumnach na Waszyng­
ton, władze amerykańskie 
przygotowują się energicznie 
do zdławienia ewentualnych 
wystąpień na tle rasowym 
i społecanynL

Żarnowcu na pojezierzu gdań­
skim (600 MW). Budowa tych 
obiektów pozwoli na bardziej e- 
konomiczną produkcję i rozdział 
energii w kraju.

W sobotę min. górnictwa 
i energii — Jan Mitręga po 
łożył kamień węgielny i 
wmurował akt erekcyjny 
pod budowę siłowni w Ży- 
dowie.

WASZYNGTON (PAP). Dwu­
dniowe rozmowy, jakie toczyły 
się tu między delegacjami USA 
i NRF na temat skompensowa­
nia przez Bonn wydatków na 
utrzymanie stacjonujących w 
NRF wojsk amerykańskich za­
kończyły się bez rezultatów.

• * *

MOSKWA (PAP). W sobotę, U 
bm. wyjechał z Moskwy do 
Warszawy Zespół Pieśni i Tań­
ca Armii Radzieckiej, znany W 
kraju i za granicą jako zespół 
im. Aleksandrowa.

Pierwszy występ zespół da 
już w najbliższy wtorek — 14 
bm. — w Sali Kongresowej. Po 
tem odwiedzi: Łódź, Gdańsk,
Bydgoszcz, Poznań, Wrocław, 
Legnicę, Opole. Katowice i Kra 
ków, a 26 maja wystąpi z po­
żegnalnym koncertem znów w 
Warszawie.

* * *

KAIR (PAP). Opublikowany 
tu oficjalny komunikat stwier­
dza. że od soboty 11 maja uru­
chomiona została rozgłośnia pa 
lestyńskiego ruchu narodowowy 
zwoleńczego „El Fatah”. Działa 
ona codziennie od 17.30 do 18.30 
GMT na fali 344 m.

* * *

DELHI (PAP). — W Kalkucie 
przed rezydencją konsula gene 
ralnego NRF odbyła się demon 
stracja protestu przeciwko 
współpracy Niemiec zachodnich 
z agresorami USA w Wietna­
mie — podaje agencja PTI.

* * *

WASZYNGTON (PAP). — W 
piątek uratowano 15 górników 
z kopalni węgla, położonej w po 
bliżu Homine Falls (zachodnia 
Wirginia),

Zostali oni zasypani pięć dni 
temu wskutek obsunięcia się 
ściany węglowej.

łf»?WYŚCIG POKOJU! 

Czechowski pierwszy w Suhle
a Polacy znów liderami
Polscy kolarze dotrzymali 

więc słowa. Po niepowodzeniu 
w Halle, na trasie trzeciego eta 
pu ruszyli do generalnego ata­
ku, który uwieńczony został 
wspaniałym sukcesem. Wreszcie 
Czechowskiemu, jednemu z naj­
większych aktorów tegorocznej 
imprezy trzech bratnich gazet, 
całkowicie dopisało szczęście. 
Kolarz ten od początku wyści­
gu był bardzo aktywny, ale w

Zwycięzca III etapu Hal­
le — Suhl, Polak — Zenon. 
Czechowski — najaktyw­
niejszy kolarz po trzech 
etapach n|a trasie wyścigu.

PĄS s Telefoto

klasyfikacji ogólnej, z powodu 
berlińskiego upadku, tuż przed 
stadionem, zajmował dalekie 
miejsce. Teraz awansował do 
ścisłej czołówki.

Trzeci etaP potwierdził opi­
nię, że w tego typu imprezach, 
co Wyścig Pokoju, decydującą 
rolę odgrywa wytrzymałość. 
Właśnie ona miała podstawowe 
znaczenie kiedy uciekło 16 ko­
larzy i 15 z nich dojechało do 
mety w Suhl. Oczywiście, na 
ten sukces nie tylko pracowali 
uciekający, ale także kotarze z 
zespołów Polski i NRD, któ­
rzy zostali w zasadniczej gru­
pie, Niezmordowanie likwidowa 
li wszelkie próby kontrataków 
ze strony liderów Belgów. Wal 
ka ta zakończyła się całkowi­
tym powodzeniem.

Decydujący — jak się później 
okazało — atak nastąpił na III 
etapie przed pierwszym lotnym 
finiszem. Zaatakował wówczas 
Duńczyk Hojlund, za nim ru­
szyli reprezentant NRD Mickein 
oraz drugi Duńczyk Ingemann- 
-Pedersen. Za trójką tą pogonił 
również, mający się opiekować 
Niemcem, Czechowski.

Po lotnym finiszu czwórka ta 
— jak się wydawało — została 
wchłonięta przez peleton. Po­
tem jednak czterej ci kolarze 
znaleźli się w 16-osobowej czo­
łówce, która utworzyła się je­
szcze na ulicach Sangerhaussen, 
gdzie była premia. Wygrał ją 
Hojlund przed Mickeinem i in- 
gemannem-Pedersenem. w 16-o­
sobowej czołówce znaleźli się: 
trzej Polacy — Magiera. Cze­
chowski i Jasiński; trzej zawód 
nicy NRD — Peschei, Mickein i 
Hoffman; po dwóch kolarzy 
ZSRR — Czerkasow i Sajdhużin, 
CSRS — Vavra i Zelenka oraz 
Danii Hojlund i Ingemann-Pe- 
dersen. Jechali także Bułgar
ft Dokończenie na str. 2 <
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Przedstawiciele najwyższych władz
na centralnych uroczystościach

# Dokończenie ze str. 1 [członkowie Biura Polityczne 
_ . _\ _ Ł , go KC PZPR Ignacy Loga-

(PAP). Centralne gowiński i Eugeniusz Szyr, 
obchody Dnia Budowlanych |min budow_ j przemysłu 
w Lodzi upłynęły pod zna- materiałów budowlanych Ma
kiem podniosłych uroczysto­
ści. Udział w nich wzięli riao Olewiński, wiceminister 

obrony narodowej, główny 
inspektor OTK gen. dyw.
Grzegorz Korczyński.

W godzinach przedpołudnio­
wych przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych wzięli udział w uro­
czystości wmurowania kamienia 

Wczoraj W Gdańsku od- węgielnego pod obiekty Wydzia 
była się narada ideologicznajłu Budownictwa Lądowego Poli- 
aktywu wojewódzkiego Stron n^lŁVsTrz£
nictwa Demokratycznego. U-jg^zie pułkowi obrony terytoriai

Narada ideolog c/na
w WK SO

czestniczyli w niej członek 
Prezydium CK SD, sekretarz 
WK w Gdańsku pos. An­
drzej Benesz i kierownik 
Zespołu Informacji, Prasy i 
Szkolenia CK SD Piotr Ste­
fański, który zorientował ak 
tyw w aktualnych, węzło­
wych problemach politycz­
nych przed zbliżającym się 
IX Kongresem SD. (n) -----#-----

15 lat na afiszu
Poczynając od 25 listopada 

1952 r. do dnia dzisiejszego 
nieprzerwanie (a więc piętnaś­
cie lat!) grana jest na scenie 
londyńskiego „Ambassadors-The 
ater” sztuka Agaty Christie pt. 
„Pułapka na myszy”. W ciągu 
każdego tygodnia wystawianych 
jest osiem spektakli. Na każ­
dym komplet publiczności. W 
ciągu piętnastu lat obejrzało 
sztukę 2,3 min osób. Obsada 
aktorska (w sztuce jest osiem 
ról), rzecz jasna, nie jest ciąg­
le ta sama. Na scenie teatru 
londyńskiego przewinęło się 
już w tym czasie 104 aktorów.

„Pułapka na myszy” pobi­
ła rekord europejski, rekord 
świata za* należy do pewnego 
klubu w Los Angeles, na któ­
rego scenie jeden z programów 
szedł nieprzerwanie przez... dwa 
dzieścia lat (od 1933 do 1953 ro­
ku !).

nej m. Łodzi przekazano sztan 
dar oraz nadano imię zmarłego 
w roku ubiegłym wybitnego 
działacza polskiego ruchu robot 
niczego, Tadeusza Gląbskiego.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w Teatrze 
Wielkim centralna akademia, 
w czasie której przemówie­
nie wygłosił członek Biura 
Politycznego, przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński. 
Najbardziej zasłużonym pra­
cownikom budownictwa wrę 
czono odznaczenia państwo­
we.

W 25 rocznicę śmierci Teodora Duracza

W obronie idei i prawdy
Zespół akt kancelarii adwokackiej najwybitniejsze 

go obrońcy politycznego z czasów Polski kapitali­
stycznej — Teodora Duracza stanowi dla history­
ków bezcenne źródło do badań nad dziejami pol­
skiego ruchu robotniczego w okresie II Rzeczypo­
spolitej. Zawiera on także materiały o działalnoś­
ci Komunistycznej Partii Polski, którą Władysław 
Gomułka w swym niedawnym przemówieniu na 
spotkaniu z aktywem warszawskim jakże trafnie 
określił jako jedyną partię polityczną w Polsce, 
wysuwającą wówczas realny program uratowania 
naszej ojczyzny przed katastrofą wrześniową. 
Wspomniana kolekcja Duracza dostarcza wiele 
przykładów na potwierdzenie tych słów.

Kształt działania
Dokończenie ze str. 1
Znakomita większość 

terenowych bibliotekarzy, 
instruktorów artystycz­
nych, a także wielu łu­
dzi piastujących stano­
wiska w aparacie rad 
narodowych, konserwato­
rów zabytków, muzealni­
ków na pewno nie potra­
fi dzielić siebie na pół. 
Ich praca zawodowa i spo 
łeczna stanowi jedność.
I oni na pewno potrafili 
i potrafią nadal znajdo­
wać najwłaściwszy jej 
kształt. Chcielibyśmy je­
dnak, aby ich sze­
regi rosły. Chcieli­
byśmy, żeby np. wszy­
scy pracownicy wydaw­
nictw i filmu ludzie oprą 
cowujący programy dzia­
łania dla ruchu amator­
skiego, ci od których za­
leży nasza rozrywka i 
wypoczynek poczuli więk 
szą niż dotąd odpowie­
dzialność za treści upow­
szechnianej kultury. Aby 
umieli powiedzieć w po­
rę: nie, jeśli te treści 
są nijakie, nie mówiąc 
już obce naszym ustro­
jowym politycznym ce­
lom. Żeby umieli powie­
dzieć tak i poprzeć to 
słowo własnym działa­
niem, gdy chodzi o war­
tości jakie chcemy prze­
kazać całemu społeczeń­
stwu, a zwłaszcza mło­
dzieży. Ich poczynania 
obserwować muszą bacz­
niej niż dotąd tysiące 
nieprofesjonalnych współ 
twórców życia kultural­
nego, których obdarzamy 
mianem działaczy. Upo­
ważniamy ich z całym 
zaufaniem do społecznej 
kontroli, w imię dalszego 
rozwoju powszechnej kul 
tury socjalistycznej.

I. Sol.

Oświadczenie
uczonych
amerykańskich
WASZYNGTON (PAP). Pro­

wadzenie przez Stany Zjedno­
czone prac nad wynalezieniem, 
wypróbowywaniem i produkcją 
chemicznej i bakteriologicznej 
broni maso .vej zagłady jest bez­
myślnością, prowokacją i stwa­
rza poważne zagrożenie — 
s.twierd.za opublikowane w so­
botę oświadczenie amerykań­
skiej federacji uczonych.

Naukowcy amerykańscy przy­
pominają, że ostatnie doświad­
czenia z gazem obezwładniają­
cym, przeprowadzone w sta­
nie Utah, spowodowały śmierć 
6 tys. owiec. Podkreślają oni, 
że prace doświadczalne, produk­
cja i gromadzenie zapasów che­
micznej i bakteriologicznej bro 
ni masowej zagłady stwarza 
niebezpieczeństwo dla narodu 
amerykańskiego. Świadczą 
nim np. zagadkowe wypadki 
śmierci w Fort Detrick, ośrod­
ku prac badawczych nad tą 
bronią.

—•----- .

Zamykanie nierentownych 
zakładów przemytówtdi
w CSRS
PRAGA (PAP). W ramach rca 

lizowanej obecnie w Czecho­
słowacji reformy gospodarczej 
zamyka się wiele nierentownych 
zakładów przemysłowych, szcze­
gólnie w górnictwie. Zamyka 
się także zakłady przemysłowe 
z innych dziedzin gospodar­
czych, jeśli nie odpowiadają 
One zasadzie rentowności.

Plany reorganizacji niektórych 
zakładów przemysłowych d<> 
roku 1970 przewidują zlikwido 
wanie około 400 różnych zakła 
uów, zatrudniających około 20 
tys. osób. Mają być także zwol­
nieni z pracy ludzie w zakła­
dach zatrudniających zbyt wie­
le osób w stosunku do real­
nych potrzeb.

TEODOR Dur^cz urodził 
się 9 lutego 1883 r. na 

Ukrainie, w okolicach Char 
kowa, dokąd wyemigrowali 
jego rodzice, oboje wywo­
dzący się z rodzin zasłużo­
nych uczestników powsta­
nia styczniowego 1863 r. Z 
domu rodzinnego wyniósł 
żarliwy patriotyzm oraz głę 
bokie przywiązanie do pol­
skich tradycji narodowych. 
Ji ' w latach młodzieńczych 
zetknął się ł związał na za­
wsze z ruchem rewolucyj­
nym. Był członkiem PPS a 
później PPS-lewicy, praco­
wał akty wnie w lewicowym 
ruchu młodzieżowym. Wraz 
z tysiącami Polaków, prze­
bywających w Rosji w burz 
liwym 1917 roku, wziął 
czynny udział w walce o 
obalenie caratu. Po ujęciu 
władzy w listopadzie t. r. 
przez partię bolszewicką 
pracował w Komisariacie 
Polskim w Charkowie ja­
ko kierownik Wydziału O- 
gólnego. Gdy Polska odzys­
kała niepodległość powrócił 
w sierpniu 1918 r. do kra­
ju i rozpoczął praktykę ad 
wokacką w Warszawie. Był 
m. in. radcą prawnym Ra­
dy Delegatów Robotniczych.

W latach następnych ściś­
le współdziałał z KPP i 
Międzynarodową Organiza­
cją Pomocy Rewolucjoni­
stom, był także wiceprze 
wodniczącym Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywate­
la. Z walką obozu rewolu­
cyjnego w Polsce współdzia 
łał przede wszystkim jako 
prawnik niosący pomoc re­
wolucjonistom. Jego dzia­
łalność jako adwokata z za­
wodu mogła być najbardziej 
efektywna i miała dla KPP 
— represjonowanej przez 
władze burżuazyjne i nie 
cieszącej się bynajmniej sym 
patią u burżuazyjnej pale- 
stry — wyjątkowo ogrom­
ne znaczenie.
PRZEZ całe międzywo­

jenne dwudziestolecie 
Duracz bronił działaczy le­
wicy polskiej, a zwłaszcza 
członków KPP. Po pomoc i 
radę spieszyli do jego kan­
celarii w ciężkich chwilach 
działacze z Warszawy, Ło-

Festiwal amatorskich
orkiestr dętych

dzi i Zagłębia, z całej Pol­
ski. Występował w prawie 
4 tysiącach spraw politycz­
nych. Nie pytał swych kl i en 
tów o honoraria, o odleg­
łość, o wygody dojazdu i 
pobytu. Ani jeden większy 
pr»ces polityczny nie odbył 
się bez jego udziału.

Duracz wielokrotnie prze­
kształcił ławę obrończą w 
trybunę propagandy idei re­
wolucyjnej. Wyjaśniał cele 
rewolucji oraz motywy 
działania bronionych przez 
siebie ludzi, wskazywał na 
ideowość, na szczyty roman 
tyzmu oskarżonych, którzy 
nie mogli nie występować 
przeciwko niesprawiedliwoś 
ciom społecznym Polski ka­
pitalistycznej, przeciwko po 
lityce wrogości wobec pań­
stwa socjalistycznego — 
ZSRR.

Ścisły i rzeczowy, a zara­
zem niezwykle sugestywnie 
przemawiając, znakomity 
znawca prawa nie uciekał 
się do demagogii, do tanich 
efektów oratorskich.

„Nie chodzi o to — oświad­
czył sądowi podczas jednej z 
rozpraw — kto z nas czy 

prokurator, czy oskarżeni, 
czy obrońcy zdobędą się na 
ładniejszą mowę, kto z nas 
zacytuje wiersz lepszy lub 
gorszy. Chodzi o to, by przed 
stawiać prawdziwy stan rze­
czy i prawdziwy obraz tych 
ludzi, których panowie bę­
dziecie sądzić”.
^ URACZ był także or- 

ganizatorem walki o 
politycz

Wasilewska, Andrzej Strug 
Ewa Szelburg-Zarembina, 
Władysław Broniewski, któ­
ry po śmierci Duracza pO' 
wiedział: „oprawiłem go so­
bie w ramki i zawiesiłem 
w sercu”. Kontaktował się 
również z nim Włodzimierz 
Majakowski.

Swojej walki w obronie 
praw człowieka, jego czci i 
godności swego służenia poi 
skim masom ludowym Te­
odor Duracz nie przerwał w 
mroczne dni okupacji hitle­
rowskiej. „Nie wolno mi 
pozostawić ojczyzny w nie­
szczęściu” — powiedział — 
gdy namawiano go do wy­
jazdu z kraju. Stał się jed­
nym ze współorganizatorów 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Był najbliższym współpra­
cownikiem Komitetu Cen­
tralnego Partii oraz jego 
kolejnych sekretarzy — Mar 
celego Nowotki i Pawia 
Findera.

Uwięziony w marcu 1943 
r. zginął zamordowany w 
lochach warszawskiego ge­
stapo 12 maja tegoż roku.

Jan SOBCZAK

W programie Ogólnopol­
skiego Festiwalu Orkiestr 
Dętych — wojewódzki ko­
mitet festiwalowy, złożony

miejsce; W III KATEGORII! 
orkiestra Szpitala Państw. W 
Kocborowie — I miejsce, or» 
kiestra Ochotn. Straży Pożar* 
nej przy Fabryce Mebli W 
Gościcinie — II miejsce, or-

z przedstawicieli WKZZ, j kiestra cukrowni w Nowym 
Wyższej Szkoły Muzycznej,! stawie -- iii miejsce 
Związku Ochotniczych Stra-

prawa więźniów

ży Pożarnych i Zjednocze­
nia Polskich Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych 
przeprowadził w ciągu ostat 
nich trzech niedziel w Pru­
szczu Gdańskim, Wejhero­
wie i Starogardzie, rejono­
we i równocześnie woje­
wódzkie eliminacje orkiestr.

Jury złożone z pedagogów 
Wyższej Szkoły Muzycznej W 
Gdańsku, pod przewodni­
ctwem dziekana doc. Wacła­
wa Kmicic - Miełeszyńskiego, 
doc. A. Poązowskiego i Kazi­
mierza Wójcika oraz kapel­
mistrza kapitana Jana Wosz- 
czyka, oceniło orkiestry na­
stępująco: W I KATEGORII
orkiestra Stoczni Gdańskiej 
uzyskała I miejsce, orkiestra 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pruszczu Gd. — II miej­
sce, orkiestra Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów — III miejsce; 
W II KATEGORII: orkiestra
Dyrekcji Kolejowej w Gdań­
sku — I miejsce, orkiestra 
Zakładów Obuwia w Staro­
gardzie Gd. — II miejsce, 
orkiestra Zarządu Portu Gdy 
nia — III miejsce, orkiestra 
Zarządu Portu Gdańsk — IV

W porównaniu z ubiegły­
mi latami poziom orkiestP 
znacznie się poprawił. Pod­
kreślić też należy znaczny 
udział młodzieży w zespo-; 
łach orkiestrowych, co daja 
nadzieję powiększenia ama­
torskich orkiestr dętychj 
Licznie zebrana publiczność 
kwitowała występy orkiestr 
na koncertach konkurso­
wych hucznymi oklaskami.

Krakowskie Przedmieście
we Wzodnwiu

Korzystając ze słonecznej po­
gody ekipa realizacyjna filmu 
fabularnego „Lalka”, oparte­
go na powieści Prusa, przystą 
piła do zdjęć plenerowych na 
tle w ” rawskich kamieniczek 
dawnego Krakowskiego Przed­
mieścia, wybudowanych na 
przedmieściu Wrocławia. Na 
obszarze blisko 10 ha dekora­
torzy wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych wznieśli 
tu makiety kamieniczek, pała­
cyków i kościołów,

WYŚCIG POKOJU
Dokończenie ze str. 1 CSRS 15:58,25, 5. Norwegia

16:02,03, 6. Francja 16:03,05, 7.
Bułgaria 16:03,05, 8. Rumunia
16:03,05, 9. Włochy 16:05,41, 10. 
Belgia 16:06,43, 11. Dania 16:06,55, 
12. Anglia 16:07,41, 13. Węgry

Szowarów, Francuz Pacary, Ru 
mun Ardeleanu i Norweg T. An 
dressen.

Szesnastka ta systematycznie 
powiększała przewagę nad głów 
ną stawką zawodników. Na 65 
km wynosiła ona 1,5 min., na 
80 km — 2,5 min. i 120 km — 
4 min.

W Erfurcie, na 132 km, gdzie 
rozegrano drugi lotny finisz, 
przewaga wynosiła już 6 min. 
Na premii najlepszym był znów 
Duńczyk Hojlund. Polak Cze­
chowski, walczący o fioletową 
koszulkę, zajął drugie miejsce, 
a na trzecim uplasował się Mic 
kein (NRD).

Tempo było nadal bardzo o- 
stre. Nie wytrzymał go Duń­
czyk Ingemann-Pedersen, który 
odpadł z czołówki za Erfurtern. 
Na 200 m przed górską premią
zaatakował Sajdhużin. Za nim 

, „T , , , ...... . , truszyll Czerkasow i nasz Cze-nych. W latach näj wiek- . chowski. Walka zakończyła się 
szego nasilenia ucisku, ła- sensacyjnie. Czechowski, ^ który 
mania tych praw, organi­
zował akcje protestacyjne 
świata literackiego, nauko­
wego i prawniczego, Dom 
Duracza odwiedzało wielu 
pisarzy i poetów — Wanda

0 zaopatrzeniu Wybrzeża
w warzywa i owoce
9 Dokończenie ze str. 1
tu i przetwórstwa. Mówiono o 
możliwościach i potrzebie zwięk 
szenia produkcji warzywniczej 
w tej jeszcze 5-latce. W związ 
ku z tym instytucje zajmujące 
się obrotem i przetwórstwem, 
a także rady narodowe winny 
podjąć niezbędne kroki celem 
maksymalnego zainteresowania 
tymi uprawami producentów, 
m. in. przez kontraktację.

W trakcie dyskusji zwracano 
uwagę na źródła niedociągnięć 
w branży warzywno-owocowej 
oraz na sposoby ich eli­
minowania celem uzdrowie­
nia te dziedziny gospodarki. 
Zdarzało się dotychczas, np., że 
przedsiębiorstwa sprowadzały z 
innych województw nawet te ga
tunki, warzyw, których prądu- ____
kuje się u nas pod dostatkiem. , .
Postulowano konieczność roziui • 
dowy i modernizacji bazy ma-1

gazynowej, zwłaszcza zamra- 
żalni. Wyrażano troskę o zabez­
pieczenie materiału szkółkarskie 
go i nasion. Mówiono o po­
trzebie właściwego kształtowa­
nia cen skupu i sprzedaży de­
talicznej. Sporo uwagi poświę­
cono rozwojowi mechanizacji 
produkcji.

Dyskusję podsumował se­
kretarz KW PZPR T. Biał­
kowski, zwracając m. in. u- 
wagę na dotychczasowe nie­
prawidłowości w rozwoju 
branży ogrodniczej.

Plenum zakończyło się u- 
chwaleniem wniosków, które 
posłużą jako kierunkowe wy 
tyczne dla rozwoju ogrodni­
ctwa w naszym wojewódz-

Nieoceniona jest rola
9 Dokończenie ze str. 1
łu Kultury Prez. WRN mi­
nister kultury i sztuki nadał 
odznaki „Zasłużonego działa­
cza kultury” Stanisławie 
Brąglewicz, Danucie Dmit- 
riew, Zofii Dziembowskiej, 
Kazimierze Hirschweld, Krzy 
sztofowi Kamińskiemu, Sta­
nisławowi Kokodyniakowi, 
Sylwii Janowicz-Lachnitt, Ro 
manowi Landowskiemu,
Franciszkowi Mamuszce, Zdzi 
sławowi Miączowi, Stefano­
wi Pappelbaumowi, Henryko 
wi Pietraszkiewiczowi, Bro­
nisławowi Roclawskieinu, 
Włodzimierzowi Sakowi, Zdzi 
sławowi Sierhejowi, Malwi- 
nie Szczepkowskiej, Ryszar­
dowi Szrutowi, Ryszardowi 
Tomczykowi, Janowi Właś- 
śniewskiemu i Stanisławo­
wi Wysieckiemu. Odznacze­
nia wręczał Bernard Szczęs­
ny.

9 osób otrzymało ponadto na­
grody pieniężne ministra kul­
tury i sztuki.

Po części oficjalnej uczestnicy 
spotkania obejrzeli „Dyliżans” 
Fredry w wykonaniu zespołu 
Teatru „Wybrzeże”,

A. K.

nie umie — jak twierdzi 
bardzo nie lubi jeździć w gó­
rach, wygrał po raz pierwszy w 
życiu premię górską, wywalcza­
jąc dla siebie i zespołu cenną 
bonifikatę..

Na stadion w Suhl pierwszy 
wjechał Polak Czechowski. Miał 
jeszcze tyle sił, aby — po wy­
graniu górskiej premii — wy 
przedzie rywali na finiszu.

WYNIKI III ETAPU:
1. CZECHOWSKI (Polska) — 

5:16,55, 2. Hojlund (Dania) — 
5:17,25, 3. Mickein (NRD) 5:17,40 
(wszyscy z bonif.), 4. Zelenka 
(CSRS) 5:17,55, 5. Hoffman

Gimnastyka artystyczna
Z udziałem zawodniczek gdyń 

skich oraz Trudowoje Rezerwy 
z Wilna (ZSRR) odbyły się mi­
strzostwa Gdyni w gimnastyce 
artystycznej. Wśród juniorek 
pierwsze miejsce i puchar 
przew. MKKFiT zdobyła Seroka 
(Start) 28,80 pkt., 2) Krosnikowa 
(Wilno) 28,50. 3) Matysek (Start) 
28,20. W konkurencji seniorek 
zwyciężyła i zdobyła puchar 
przew. Prez. MRN Schroetke 
(Start) 28,10, 2) Markulina (Wil­
no) 27,75, 3) Cybulska (Start)
27.30.

16:12,08, 14. Szwecja 16:16,58, 15. 
Holandia 16:26,39. 16. Szwajcaria 
16:45,33.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 3 ETAPACH:

1. POLSKA 41:57,16, 2. NRD
41:59,46, 3. CSRS 42:03,22, 4,
ZSRR 42:04,11, 5. Belgia 42:07,26, 
6. Norwegia 42:11,09, 7. Francja 
42:12,11, 8. Bułgaria 42:12,11, 9, 
Kr mu nia 42:12,11, 10. Dania
42:15,46, 11. Anglia 42:16,47, 12.
Węgry 42:21,14, 13. Szwecja
42:26,04, 14. Holandia 42:36,04,
15. Włochy 42:38,14, 16. Szwaj­
caria 42:55,08.
K-^SYFIKACJA NA NAJAK­
TYWNIEJSZEGO KOLARZA: 
1. CZECHOWSKI (Polska) 1» 

pkt., 2. Czerkasow' (ZSRR) 12 
pkt., 3. Hojlund (Dania) 11 
pkt., 4. Mickein (NRD) 9 pkt., 
5. HANUSIK (Polska) 7 pkt.

Witold Woyda triumfuje w turnieju
lUasi filfscflnym florecistów

Trzeci dzień gdańskiego szer-piero w bezpośredniej elimina-
mierczego turnieju klasyfikacyj 
nego upłynął pod znakiem pa­
sjonujących pojedynków flore­
cistów. Już w II eliminacji za­
notowaliśmy niespodziankę w 
postaci wyeliminowania mistrza 
świata juniorów J. Kaczmarka 
(Warta), który ostatecznie zajął

gia)D7 Pacarvn(FrancFa)(N80rjA-|2^ mi®Jsce- z zawodników wę- 
P/oniXntF o CJsńnii,n >in klerskich’ najdalej zaszli Czek- 

k®h i way którzy odpadli do-

T. Ch.

Dnia 9 maja 1968 roku zmarł w Zakopanem
profesor nadzwyczajny

dr m^d. Stonisii^'W' Solc 61
b. prodziekan Wydziału Lekarskiego AMG, laureat nagrody naukowej m. Gdań­
ska, sekretarz naukowy Gdańskiego Towarzystwa Naukowego, członek licznych 
towarzystw naukowych krajowych i zagranicznych, odznaczony Srebrnym Krzy­

żem Zasługi, resortową odznaką „Za wzorową pracę w służbie zdrowia 
oraz odznaką „Za zasługi dla miasta Gdańska *

Odszedł przedwcześnie człowiek nauki, znakomity kardiochirurg, nauczyciel 
młodzieży, pozostawiając po sobie żal.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej oraz pogrzeb odbędzie się na cmen­
tarzu Srebrzysko dnia 13 maja br. o godzinie 13.

REKTOR I SENAT
AKADEMII MEDYCZNEJ W GDAŃSKUK-32M

(ZSRR), 10. Czerkasow (ZSRR), 
11. Pesch ej (NRD), 12. Sze- 
warow (Bułgaria), 13. MA­
GIERA (Polska), 14. Ardeleanu 
(Rumunia), 15. Vavra (CSRS) — 
wszyscy 5:17,55, 16. Schoeters
(Belgia), 17. Montanari (Włochy),
18. Sontambrogia (Włochy), 19. 
O. Andresen (Norwegia) — wszy 
scy 5:21,33, 20. Ripfel (Szwecja) 
5:22,31, 22. HANUSIK. 24. KE­
GEL, 26. BŁAWDZIN — wszy­
scy 5:22,35.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 3 ETAPACH:

1. Vavra (CSRS) 13:56,48, 2.
Czerkasow (ZSRR) 13:57,47, 3.
Mickein (NRD) 13:57,52, 4. CZE­
CHOWSKI (Polska) 14:00,12, 5. 
Hojlund (Dania) 14:00.12, 6. Van 
Tyghem (Belgia) 14:00,34, 7. Sajd 
hużin (ZSRR) 14.00,47, 8. Zelen­
ka (CSRS), 9. Hoffman (NRD), 
10. T. Andressen (Norwegia), 11. 
JASIŃSKI (Polska). 12. Peschel 
(NRD), 13. Sziwarow (Bułgaria), 
14. MAGIERA (Polska) — wszy­
scy 14:00,57, 15. Schoeters (Bel­
gia), 14:01,15, 17. KEGEL 14:03,01,
19. HANUSIK 14:04,37, 22. BŁAW 
DŻIN 14:05,37.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU:

1. POLSKA 15:52,45. 2. NRD
15:53,30. 3. ZSRR 15:58,25, 4.

IV. ETA? • o) Suhl -Ilmenau, 30km,

b) Ilmenau •• Auer 170 km.

[HemtamiO.l
J LM EN AU Blanktnbiirr
i)

1'Zwitfcaul

II liqa piłkarska
W sobotnich meczach II ligi 

piłkarskiej Lotnik Wrocław wy 
grał z MZKS Gdynia 1:0 (1:0), a 
Zawisza zremisował z Garbar­
nią 0:0.

cji, czyli tzw. szerokim finale.
Do ścisłego finału ostatecznie 

awansowali: Woyda i Parulski 
z Marymontu, Różycki i Fran­
ke z Legii, Kunze (Warta) i 
Skrudlik (AZS Warszawa).

Po zaciętych walkach finało­
wych pierwsze miejsce zajął Wi 
told WOYDA — 5 zwyc., 2) 
Skrudlik — 3 zwyc., 3—4) Parul 
ski i Różycki — po 2 zwyc. 
przy jednakowej liczbie otrzy­
manych i zadanych trafień, 5) 
Kunze — 2 zwyc., 6) Franke — 
1 zwyc.

Jeśli chodzi o zawodników 
gdańskich to obaj odpadli w I 
eliminacji i Wyszomirski zajął 
ostatecznie 33 miejsce, a Jawor 
ski — 45 miejsce.

Dziś walczą w sali Spójni sza 
bliści. (st)

Niedzielne imprezy sportowe
SZERMIERKA

GDANSK, sala Spójni przy 
ul. Słowackiego we Wrzeszczu, 
god.-. 9 i 16 — II międzynaro­
dowy turniej klasyfikacyjny z 
udziałem całej polskiej czołów­
ki oraz Węgrów. Dziś walczą 
szabliści.

ŻUŻEL
GDANSK, stadion przy ul.

Elbląskiej, godz. 17 — spot­
kanie 1 ligi żużlowej: GKS
Wybrzeże - Stal Gorzów.

PIŁKA NOŻNA

GDANSK, stadion Lechii,
godz. 11 — spotkanie ligi

zywojewódzkiej: Lechia — 
Arkonia.

GDYNIA, stadion MZKS,
godz. 17 — spotkanie ligi 
międzywojewódzkiej: Bałtyk - 
Całisia.

BOKS
ELBLĄG, hala w parku Mo­

drzewie, godz. 10.30 — spot­
kanie międzyokręgowe o pu­
char GKKFiT juniorów Gdańsk 
— Szczecin oraz o puchar 
PKOl młodzieżowe Gdańsk — 
Wrocław.

TCZEW, sala KDK, godz. 11 
— spotkanie o wejście do II 
li-i bokserskiej: Wisła — Czar­
ni Słupsk.

CIĘŻARY
GDANSK, sala Lecliii przy 

ul. Traugutta, godz. 14 —
międzynarodowy turniej cięża­
rowców z udziałem zawodni­
ków okręgu Tołbuchin (Buł­
garia), reprezentacji Gdańska i 
Lechii.

TENIS STOŁOWY
KWIDZYN, sala Lic. Fedag,, 

godz. 9.30 — okręgowy turniej 
klasyfikacyjny tenisa stołowe­
go.

PIŁKA RĘCZNA
OLIWA, boisko SN WF, godz. 

11 — spotkanie ligi terytorial­
nej piłki ręcznej mężczyzn; 
AZS Gdańsk — Goplania Ino­
wrocław.

KOSZYKÓWKA
WEJHEROWO, sala Lic. Og., 

godz. 10 — turniej koszyków­
ki męskiej o puchar prezesa 
GOZKosz z udziałem czoło-

Pogoń Lębork (godz. 15), Unia £££ męSkiCh ZeSP°łÓW WyÜ* 
Tczew — MZKS Gdynia II
(godz. 15), Olimpia Elbl. —
Flota (godz. 16). RKS Stocznia

W niedzielę odbędą się nastę­
pujące spotkania ligi okręgo­
wej: Wisła Tczew — Gedania 
(godz. 17), RKS Stocznia Płn. 
— Unia Tczew (godz. 10), Por­
towiec Gd. — Motlawa Gd. 
(godz. 10), Włókniarz Star. — 
Bałtyk II (godz. 10.30), MZKS 
Gdynia II — Gryf Wejherowo 
(godz. ll), Lechia II — Jurand 
Malbork (godz. 13).

A oto spotkania niedzielne li 
gi juniorów: Portowiec Gd. —

Pin. — Start Starogard (godz. 
12). Poostałe spotkania prze-
łożon# aa U bnau

PŁYWANIE
OLIWA, basen SN WF, godz. 

13 — zawody pływackie dla 
nauczycieli.
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Pomnik Walki i Męczeństwa w Stutthofie

lok XXIII Niedziela, 12 maja 1968 r. Nr 19

DZIEJE OBOZU KONCENTRACYJNEGO STUT- 
THOF, NAJWIĘKSZEGO NA POMORZU KOMBI­
NATU Śmierci, wiążą się z najbardziej
TRAGICZNYMI KARTAMI NASZEJ MARTYRO­
LOGII PODCZAS II WOJNY ŚWIATOWEJ.

najdłużej

TUTTHOF był 
nie tylko pierw­
szym obozem 
hitlerowskim na 
ziemiach pol­
skich, ale także 
funkcjonującym 

ośrodkiem masowej zagła­
dy ludzi różnych narodo­
wości.

Właściwa historia obozu 
rozpoczęła się już 2 wrześ­
nia 1939 r., kiedy przywie­
ziono do Stutthofu pierwszą, 
250-osobową grupę Polaków 
gdańskich, aresztowanych 
jeszcze przed wybuchem 
wojny. W prymitywnych w a 
runkach karczowali oni las, 
budowali baraki i... ginęli 
masowo od ciężkiej pracy, 
od pałek i kul rewolwero­
wych esesmanów.

Wśród tych, którzy we 
krwi i pocie wznosili na leś­
nych moczarach straszliwy 
dom śmierci, byli działacze

rze szumi
Na temat problematyki gdańskiej na antenie 

ogólnopolskiej rozmawiamy z redaktorem naczel­
nym Gdańskiej Rozgłośni Polskiego Radia — Stani­
sławem Goszczurnym,

—: W jakiej mierze Roz-\audycję morską... Wyraźnie
"głośnia Gdańska przyczynia 
się do popularyzacji w kra­
ju problematyki regional­
nej?,

— Jeśli chodzi o proble­
matykę gdańską szeroko po­
jętą, to my ją traktujemy 
jako nasizą legitymację na 
antenie ogólnopolskiej. Ta­
kie tematy, jak wieś czy 
chociażby nawet przemysł 
mają również i inne woje­
wództwa, natomiast „brylo­
wać” możemy taką proble­
matykę, jak morze i tema­
tyka gdańska. Zresztą te­
matyka ta jest bardzo sym­
patycznie przyjmowana przez 
słuchacza ogólnopolskiego. 
Wiadomo, morze od starego 
do młodego interesuje 
wszystkich, a Gdańsk sam 
w sobie stanowi ogromną 
atrakcję...

— Jak często rozgłośnia 
nlasza startuje na antenie 
ogólnopolskiej?

— Nasz udział w progra­
mie ogólnopolskim można 
mierzyć dwoma metodami: 
ilością godzin, po wtóre — 
porównując udział innych 
równorzędnych rozgłośni, ta­
kich jak Szczecin, Poznań, 
Wrocław, Kraków czy 
Łódź...

— Jak wygląda na tym 
tle Gdańsk?

— Dokładnie w ciągu o- 
statnch kilku lat znajduje­
my się w ścisłej czołówce, 
używając języka sportowe­
go'. Nie spadliśmy poniżej 
piątego miejsca na siedem­
naście rozgłośni, a bywaliś­
my już na drugim i trzecim 
miejscu.

— Czy dostajecie listy od 
iłuchaczy spoza Wybrzeża?

— Owszem, zdarzają się 
listy z całego kraju i do­
tyczą przeważnie spraw 
morskich. Ściśle morskich! 
Czasem są to również słowa 
uznania za jakąś ciekawą

Przed zwiedzaniem
trójmiasta
obejrzyj filmy

■ Gospodarze Wybrzeża Gdań­
skiego i Centrala Wynajmu 
Filmów wystąpili * inicjatywą, 
aby wycieczki przybywające z 
kraju przed zwiedzeniem tój- 
miasta zapoznawać z dziejami 
Gdańska i Gdyni. Wczoraj w 
kinie „Przyjaźń” zapoczątkowa­
no wyświetlanie filmów. Przy­
gotowano 31 pozycji, przeważ­
nie krótkometrażowych, m. in. 
„Gdańsk po 16 latach”, „Kurant 
gdański”, „1 dzień w stocz­
ni”, „Na Westerplatte”, „Nad 
Zatoką Gdańską” i „Stutthof”. 
W gdyńskim kinie będzie moż­
na oglądać inny zestaw filmów 
— np. „Powrót statku!* oraz 
„Suchy dok**,

największą pochwałą są na­
tomiast nagrody doroczne 
prezesa Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji!

— A więc słowo o gdań­
skich laureatach...

i— W bieżącym roku mamy 
wyjątkową laureatkę, któ­
rą jest red. Janina Bielec­
ka. Otrzymała ona dwie 
nagrody prezesa: pierwszą 
indywidualną za literacki 
reportaż dźwiękowy, drugą 
zespołową za audycję mor­
ską „Mosty” dla marynarzy 
i rybaków na morzu. Oczy­
wiście, laureatem tej dru­
giej, zbiorowej nagrody jest 
również red. Zbigniew Ob- 
rowski, kierownik redakcji 
ekonomiczno morskiej...

— A inni?
—• Rozgłośnia nasza otrzy­

muje te nagrody od roku 
1962. Wśród laureatów są 
tacy, jak Janusz Hajdun — 
za oryginalne opracowania 
muzyczne; wysoką rangę 
ma nagroda Kazimierza Ra- 
dowicza i Jana Gośka za 
słuchowisko „Westerplatte” 
Zresztą z tego słuchowiska 
powstała książka, która 
jest w druku w Wydawni­
ctwie MON. Laureatem jest 
red. Józef Matynia za zbie­
ranie i publikację materia­
łów dotyczących ruchu opo­
ru i martyrologii na ziemi 
gdańskiej. Ja byłem laurea­
tem nagrody w roku 1962 
za reportaż dźwiękowy i pu­
blicystykę morską. Reportaż

ten pt. „Głos ratujący ży­
cie” wchodzi do tomu opo­
wiadań morskich, który pod 
tytułem „Rozbitek” również 
ukaże się nakładem Wy­
dawnictwa MON w tym 
roku. Wreszcie nasi „roz- 
rywkowcy”... Z rozrywką i 
satyrą jest bardzo trudno 
w Polskim Radio!

— Czy tylko w Polskim 
Radio?

— Trudno na zawołanie 
wymyśleń coś śmiesznego... 
Tymczasem oni to ciągną!

— Przepraszam: kto „oni”?
— To jest duet: Konrad 

Łapin, w nawiasie Jacek 
Kasprowy i Stanisław Dej­
czer. Oni za tę dziedzinę 
również otrzymali , w swoim 
czasie nagrodę Polskiego Ra­
dia. Mają stałą pozycję z 
Gdańska w programie o- 
gólnopolskim, która się na­
zywa „Morski musical”. To 
chyba byliby wszyscy...

— Jakie dziedziny tematy­
ki gdańskiej są przedmio­
tem audycji „na eksport”?

— Jeśli chodzi o popula­
ryzacją morskich spraw, 
to poza stoczniami, które są 
stale na antenie ogólnopol­
skiej, poza flotą handlową 
i rybacką udało nam się 
wprowadzić na stałe maga­
zyn poświęcony problematy­
ce Marynarki Wojennej, 
który jest systematycznie 
emitowany dla słuchaczy w 
całym kraju. To się nazywa 
„Bałtycka wachta”. Jak z 
tego widać, morze szumi w 
głośnikach całej Polski! Sta­
ramy się je dawać nie tyl­
ko w informacjach, publi­
cystyce czy audycjach lite­
rackich, ale i w muzycz­
nych...

_ ???
— To może pozornie wy­

glądać na paradoks, ale 
kiedy przygotowujemy pro­
gram muzyczny dajemy pry 
mat utworom o tematyce 
morskiej i Wybrzeża i oczy­
wiście autorom i kompozy­
torom Wybrzeża, jak Ilen-

Polskiego Związku Zachod­
niego, Polonii gdańskiej 
naukowcy, nauczyciele, księ 
ża, dziennikarze i kolejarze. 
Prawie wszyscy zginęli w 
pierwszych latach istnienia 
obozu; tylko nielicznym uda 
ło się przetrwać stutthof- 
sikie piekło i doczekać upra­
gnionej chwili wyzwolenia.

O OCZĄTKOWO obóz pod 
legał bezpośrednio 130 

brygadzie SS w Gdańsku. 
Jej dowódcą, a zarazem 
pierwszym komendantem 
Stutthofu, był SS-Sturm- 
bannführer Max Pauly, ska-

czeńską śmiercią zginęli w7 
obozie tacy wybitni ludzie 
jak Władysław Pniewski — 
bibliograf i historyk litera 
tury, Franciszek Kręćki — 
działacz społeczno-narodow> 
i jeden z filarów ruchu mło- 
dokaszubskiego w okresie 
zaboru pruskiego, Bogumił 
Hoffman — historyk i dzia­
łacz regionalny, Zdzisław 
Karr-Jaworski — dzienni 
karz i poeta, Antoni Len 
dzion — poseł do Volkstagi 
W. M. Gdańska, Alf Licz 
mański — pedagog i komen 
dant Gdańskiej Chorągwi 
Harcerzy, Stanisław Miłków 
ski — publicysta i działać? 
ludowy, Kazimierz Orlicz — 
inż. arch., prezes Związku 
Zawodowego Plastyków Po 
morskich, Stanisław Woyda

Gmach komendantury Stutthof

zany w 1945 r. przez an­
gielski sąd na karę śmierci.

Pod krwawymi rządami 
Maxa Paulyego obóz stal 
się miejscem masowego wy- 

ryk Jabłoński, Jan T°ma- niszczania patriotycznej lud-
szewski, Jan Bołgaty, Ja­
nusz Hajdun i wielu in­
nych...

— Udział problematyki 
gdańskiej w programie ogól 
nopolskim wykazuje ten­
dencję wzrostu czy odwrot­
nie?

— Walka o udział w pro­
gramie ogólnopolskim trwa 
nieustannie... Statystyki co 
roku wykazują wzrost u- 
działu rozgłośni regional­
nych na antenie ogólnopol­
skiej, w tym Rozgłośni Gdań 
skiej. W tej chwili mamy 
zielone światło dla naszych 
audycji. Przykładem tego 
jest fakt, że dano nam śród 
ki na zakup pi°senek gdań­
skich i morskich bez udzia­
łu i zatwierdzania Warsza­
wy, co jest pośrednio do­
wodem uznania dla rangi 
naszej rozgłośni i środowi­
ska. Takim przykładem są 
stał > zamówienia trzeciego 
programu, na falach ultra­
krótkich, na całe cykle au­
dycji morskich z Gdańska.

— Jak rozgłośnia to przyj­
muje?

— Oczywiście dla nas wy­
nika stąd zadanie, żeby ro­
bić dotare audycje! I mo­
żemy tylko powiedzieć, że 
będziemy się o to nadal bar­
dzo starali...

Rozmawiał 
Lech NIEKRASZ

0 OLITYCZNYM leitmo- 
* tivem całej prasy ty­

godniowej jest Dzień Zwy­
cięstwa: dokumenty, relacje, 
pamiętniki i refleksje w ścis 
łym nawiązaniu do rzeczy w i 
stości współczesnej w kraju 
tych, którzy musieli 23 lata 
temu bezwarunkowo kapi­
tulować rezygnując raz na 
zawsze ze swych zbrodni­
czych marzeń o tysiąclet­
niej rzeszy...

Zacznijmy od „KULTU­
RY”, w której Witold Za­
lewski w felietonie pt. „9 
Maja i zawsze” pisze:

„Dwukrotnie w ciągu mo­
jego życia odczułem, że 
historia istnieje rzeczywiście
1 że w niej spełnia się mój 
ludzki los. W 1939 i w 1945 
roku dzieliłem to doświad­
czenie z milionami Polaków. 
I za każdym razem wiązało 
się ono z widokiem kopu­
lastych, spłaszczonych hełmów, 

Pierwszy raz... Ilu ludzi wi­
działo feldgrau — bataliony 
wkraczające do swojego ro­
dzinnego miasta... Drugi raz, 
kiedy ich jadałem1 z rękami

i podniesionymi do góry,..”

„Polacy na frontach dru­
giej wojny światowej” — to 
nowy cykl „POLITYKI”. 
Marian Turski pisze:

„Jest jeszcze jeden wszak 
aspekt pierwszego frontu dru 
giej wojny światowej, w któ­
rym wzięli udział tylko Pola­
cy. Postawa naszego narodu, 
jego upór, jego martyrologia 
od pierwszego dnia wojny, je­
go determinacja w przeciw­
stawianiu się faszyzmowi wy­
warły olbrzymi wpływ na 
światową opinię publiczną...”
W artykule wstępnym 

„ARGUMENTÓW” pt. „Dr© 
gi zwycięstwa” czytamy:

„Wszystkimi tymi drogami 
zbliżało się ostateczne zwycię 
stwo z 9 maja 1945 roku. I 
wszystkie one stanowią dziś 
w świadomości historycznej 
jakby sieć żywych, ciągle ży­
wych, emocjonalnych połą­
czeń, jednoczących już nie 
tylko ówczesnych uczestników 
walki, ale również młodszych 
ludzi, pragnących w warun­
kach nokojowych i poprzez 
pracę dla ojczyzny kontynuo­
wać tamtą bohaterską wal­
kę...”
W tym samym numerze

Tadeusza _ Szumowskiego

sizkic pt. „Anglia pomogła 
Polsce...”:

„Sprawa rzekomej pomocy, 
udzielonej Polsce przez Wiel­
ką Brytanię w r. 1939, często 
znajduje wyraz w historiogra 
fii i publicystyce, a nawet 
w wypowiedziach oficjal­
nych (...) Tymczasem w dzie 
jach wojen i dyplomacji rząd 
ko można spotkać się z tak 
gołosłownym, wręcz błęd­
nym przedstawieniem spra­
wy”.
„Układ Warszawski” czy­

li wszystko na ten temat 
znajdujemy w „ŻOŁNIE­
RZU POLSKIM”. Układ 
ten jest zdecydowanym prze 
clwstawieniem si? kontynu­
acji dawnej, przestarzałej 
już dziś chyba polityki m. 
in. przez spadkobierców III 
Rzeszy i ich zaatlantyckich 
opiekunów. „Refleksje o poi 
skim żołnierzu w 25 roczni­
cę Ludowego Wojska Pol- 
skieg0” — to esej publicy­
styczny Jerzego Lovella w 
„ŻYCIU LITERACKIM”:

„Owa wiedza — czytamy —
0 historii i dniu dzisiejszym,
1 ów niepokojący kontra­
punkt — w pewnym miejscu 
się przecinają. Jest to punkt 
ważki, w którym zwykłe sło­
wa i zwykłe pojęcia nie wy­
starczają. Tutaj uwyraźnia się 
sytuacja współczesnego świa­
ta I naszych w nim losów.

ności pomorskiej. W połowi 
września 1939 r., po upad 
ku Gdyni, przywieziono tu­
taj ok. 6 tys. Polaków oraz 
kilkudziesięciu marynarzy — 
jeńców wojennych. W na­
stępnych tygodniach dostar­
czano do Stutthofu miesz­
kańców różnych miejscowoś­
ci na Pomorzu, aresztowa­
nych według z góry przy­
gotowanej listy. Za drutami 
obozu osadzono także nau­
czycieli gimnazjum pol­
skiego w Kwidzynie z jego 
dyrektorem dr Władysławem 
Gębikicm oraz liczną grupę 
księży. Ci ostatni byli wy­
jątkowo bestialsko trakto­
wani. Wystarczy powie­
dzieć, że spośród zamknię­
tych w latach 1939 — 1940 na 
terenie Stutthofu 250 księ­
ży z Pomorza, tylko... 12 
żyło jeszcze w początkach 
1944 r.

Podobny krwawy terror 
zastosowali hitlerowcy wo­
bec nauczycieli. Według po­
wojennych danych, w pro­
wincji Gdańsk — Prusy Za­
chodnie zamordowano w 
czasie okupacji 1.019 nau­
czycieli, przy czym bardzo 
wielu z nich zakończyło ży­
cie właśnie w Stutthofie. 
j|Y ZIAŁAJĄCA tu spraw- 
** nie machina zagłady 

dokonała ogromnych spusto­
szeń w naszej kulturze. Mę-

Refleksja nie na miarę wie­
dzy i doświadczenia zwykłe­
go, pojedynczego człowieka. 
Może się na nią poważyć tyl­
ko polityk, który myśli ka­
tegoriami narodu i świata...” 
1YRUGĄ dominantą tego 
^tygodnia są Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy — do­
roczne tradycyjne święto 
kultury w całym kraju. Zo­
stańmy wiec przy „ŻYCIU 
LITERACKIM”, w którym 
Włodzimierz Maciąg pyta w 
tytule „Czy należy szano­
wać literaturę?”:

„Czytelnik szuka książek pi­
sarzy współczesnych, bo wie, 
że książki te dają mu szero­
ką i światłą orientację w 
świecie ducha. Jest to czy­
telnik nowy w przeważają­
cym procencie, czytelnik świe 
ży i chłonny, ale wcale nie 
bezkrytyczny i wcale nie głu­
pi...”
„Twarze kultury” — to

szkic publicystyczny Anny 
Tatarkiewicz w „POLITY­
CE”:

„Osobiście jestem przekona­
na, że kultura polska mogła­
by w najbliższych latach wy- 

dzieła wybitne, na jakie 
wszyscy czekamy, dzieła nasy 
cone prawdą — i nadzieją. 
Za tym optymizmem przema­
wia i. argumenty różnego ro- 
dzaju, po części już podane. 
Z żywiołowym wzrostem oś­
wiaty i ze wzrostem dobroby-

działacz narodowy wśró'-1 
Polonii westfalskiej, były 
wicewojewoda pomorski oraz 
wielu innych.

Wśród tysięcy ofiar Stutt- 
hofu znaleźli się przedsta 
wiciele wszystkich warstw 
społecznych. Od wyniszcza 
jącej pracy, głodu i eses- 
mańskich kul ginął obok 
inteligenta robotnik, chłop 
rzemieślnik. Znane są przy­
padki, że prawie całe wio­
ski kaszubskie wywożono do 
podgdańskiego obozu, ska-

norzędne stanowisko do obo 
zu koncentracyjnego Neu- 
engamme koło Hamburga. 
Komendantem Stutthofu, no­
szącego od marca 1942 r.’ 
oficjalną nazwę „Konzen­
trationslager”, został rodo­
wity berlińczyk SS-Sturm- 
bannführer Werner Hoppe, 
a jego pierwszym zastępcą 
— długonogi Bawarczyk 
SS-Haupt sturmführer Teo­
dor Meyer, zwany przez 
więźniów „Bocianem”.

Zmiana komendanta nie 
przyniosła jednak poprawy 
losu udręczonych ludzi. Tak 
samo jak za czasów Pau­
lyego szalał w obozie ter­
ror, a śmierć zbierała rów­
nie krwawe żniwo. Okrutny 
Hauptsturmführer Meyer 
szczególnie upodobał sobie 
blok V, nazywany pomor­
skim, w którym przebywali 
więźniowie podejrzani o u- 
dział w ruchu oporu na Po­
morzu. To właśnie Meyer 
zachęcał osławionego bloko­
wego Höltzera, z pochodze­
nia Austriaka, do bestial­
skiego katowania więźniów,' 
a często nawet sam wybie­
rał sobie ofiary, by z sady­
stycznym uśmieszkiem pa­
stwić się nad nimi.

r|D połowy 1941 r. Stutt-, 
hof, w którym przebyć 

wali dotychczas głównie 
mieszkańcy Pomorza, stal 
się obozem międzynarodo­
wym. Z podbitych przez Hi-] 
llera krajów zaczęły napły­
wać transporty Żydów, Ho­
lendrów, Belgów, Litwinów! 
Francuzów, Czechów, Łoty- 
szów, Duńczyków, Norwe­
gów, Rosjan, Węgrów i Cy­
janów. W okresie istnienia 
obozu przebywali w nim 
przedstawiciele 13 narodo­
wości, przy czym obok Po­
laków i Żydów najliczniej 

i reprezentowani byli Rosja­
nie, którzy pojawili się tu­
taj już w 1942 r. (jeńcy wo-« 
jenni).

Pierwsze transporty z 
Warszawy i Lublina przyby­
ły w maju 1944 r., dalsze

Zbrodniarze ze Stutthofu przed polskim sądem , |

żując ich mieszkańców na 
niechybną śmierć.

listopadzie 1941 roku 
wizytację Stutthofu prze 

prowadził sam oberkat He­
inrich Himmler, który po­
dziękował serdecznie Maxo- 
wi Paulyemu za wierną służ 
bę i w połowie następnego 
roku przeniósł go na ró

tu snołecznego rośnie maso­
wo zapotrzebowanie na kul­
turę...”

Obok „Rozmowa o secesji, 
czy upodobanie do lampy 
naftowej jest maską artysty 
zbuntowanego przeciw kul­
turze masowej?” w opraco 
waniu K. K. (czytaj: Ka­
zimierza Koźniewskiego).

„Spór o kulturę masową” 
prowadzi na łamach „KUL­
TURY” Tadeusz M. Jaro­
szewski:

„Od kilkunastu lat toczy 
się w Polsce burzliwy spór 
o tzw. kulturę masową. Sam 
termin „mass culture” za- 
c erpnięty z prac amerykan 
ski-h socjologów i teorety­
ków kultury badajacyri- 
ne mechanizmy (...) w krajach 
kapitalistycznych nie będzie 
przet.’- otem naszej analizy ..'

Co jest jej przedmiotem 
— czytajcie sami. Pointę 
tygodnia zaczerpnąć warto 
ze „Zmyśleń” Wiesława 
Brudzińskiego w „SZPIL­
KACH”.

„Chciał tworzyć, na mia­
rę epoki, ale nie przyszła 
na przymiarkę”t

N.

zaś, znacznie liczniejszej 
nadciągnęły w sierpniu i 
wrześniu po wybuchu pow«j 
stania warszawskiego.

Komendant Hoppe nie 
martwił się zbytnio, gdzie 
umieścić wszystkich ludzi.’ 
Była przecież komora gazo­
wa, był wagon kolejowy,' 
służący do gazowania więź­
niów. I byli wierni, wypró­
bowani esesmani, którzy za­
strzykami fenolu szybko i 
skutecznie przerzedzali więź 
niarskie szeregi. To prawda, 
krematorium już nie nadą­
żało z paleniem zwłok, cho­
ciaż zainstalowano dwa no-] 
we piece. Ale można prze-; 
cięż palić ciała na polu...

W 1944 r. na północ od 
obozu zaczęły płonąć pole­
wane benzyną i przekładane 
drzewem stosy zwłok zmar­
łych i pomordowanych więź 
niów. Wiatr roznosił daleko 
dym i straszliwy odór, któ­
ry dniem i nocą zatruwał 
powietrze.

IM ASTAŁ rok 1945. Ci,
u którzy przetrwali naj­

gorsze lata obozowego pie­
kła, zaczęli mieć nadzieję, 
że doczekają wyzwolenia. 
Jakże się mylili! W styczniu 
tegoż roku wielkorządca Po­
morza, gauleiter Albert For­
ster wydał telefonicznie roz­
kaz ewakuowania Stutthofu 

wyniszczenia po drodze 
więźniów. 25 stycznia roz­
począł się ostatni, najtra­
giczniejszy rozdział historii 
>bozu — tego dnia pierwsza
i Dokończenie na sir. ä '



DZIENNIK BSETYCKI 11S {74135

i 15 KWIETNIA 1945 ROKU 1 DP IM. T. KO­
ŚCIUSZKI STANĘŁA POD SIEKIERKAMI NAD 
PIASTOWSKĄ RZEKĄ ODRĄ, WBIJAJĄC NAD 
NIĄ SŁUPY GRANICZNE I PODKREŚLAJĄC 
TYM POWRÓT PRASTARYCH ZIEM POLSKICH 
DO SWEJ MACIERZY.

WIECZOREM tego dnia 
™ dowódca baterii porucz 

nik Kozak postawił przed 
nami następujące zadanie 
bojowe:

— Jutro rano forsowanie 
Odry... xVasza bateria arty­
lerii pułkowej kalibru 76 mm 
1 Praskiego Pułku Piechoty 
w końcowej fazie artyleryj­
skiego przygotowania natar 
cia, ogniem swych dział strze 
łających na wprost winna 
zniszczyć ocalałe punkty o- 
gniowe hitlerowców, wspierać 
moment forsowania Odry 
przez naszą piechotę oraz to­
warzyszyć jej w rozwijaniu 
natarcia w głębi obrony nie­
przyjaciela. Naszą przeprawę 
przez Odrę zabezpieczą sape­
rzy przy pomocy promu pon 
tonowego.
Na wieść o tym w baterii 

zapanowało wielkie podnie­
cenie bojowe. Nareszcie do­
czekaliśmy się chwili, gdy 
żołnierz Ludowego Wojska 
Polskiego będzie bił hitle­
rowców na ich własnej 
ziemi.

FORSOWANIE ODRY

kownik LWP) już przepra­
wia się z działem kpr. Ko­
zio wieża, Ja mam przepra­
wiać się za następnym kur­
sem, z działem plut. Piwo­
warczyka.

Dowiaduję się także o ofia­
rach jakie poniosła już moja 
bateria w czasie mojej nie­
obecności. Otóż odgryzająca 
się artyleria hitlerowska wy­
konała silny nalot ogniowy 
na Siekierki. Jeden z poci­
sków rozerwawszy się o 
szczyt domu razi znajdują-

do wody 
wpław do

dopłynięciu
przeciwległego

brzegu. Obejmuję dowódz­
two promu i wydaję ko­
mendę „do wioseł”. Stanow­
czymi rozkazami podrywam 
żołnierzy do przymusowej 
„nauki wiosłowania”. Wio­
słując czym kto może, wcho 
dzimy w martwy sektor og­
nia z ckm-u wroga i dobi­
jamy do zbawczego brzegu.

WALKA W GŁĘBI 
OBRONY 

NIEPRZYJACIELA

TU pod zajadłym ogniem 
artyleryjskim 

jaciela, niemal
nieprzy- 

na rękach
cych się_ pod nim w okopie j wytaczamy działa na szczyt 
kanomerow. W wyniku czego!, , . . .
ginie dowódca 2 plutonu 0- j bardzo stromego walu. A 
gniowego chorąży Fiedorów- czołgi hitlerowskie nadal na- 
ski, który przed paru dnia-, cierają na naszą piechotę, 
mi przybył ze szkoły oficer-! , , . 7 „„„
skiej i po raz pierwszy brał zaległą O niespełna aOO m 
udział w walkach, poza tym od wału. Działa kalibru 45 
trzech ciężko rannych kano-j. . _ nor Kiewlicza takżenierów odesłano na punkt samm por‘ ,W. a 
nitarny. Plutonowy Kuras o- ! już Są na Wale 1 prowadzą 
bejmuje dowództwo 2 pluto- (j0 njch ogień. Nasze dwa 
nu. Stan obsługi przy dzia­
łach znacznie zmniejszył się,

O godz. 5.45 dnia 16 kwiel
Dia, gdy płomienne salwy 
„katiusz” dały sygnał do roz 
poczęcia artyleryjskiego przy 
gotowania natarcia, lufy 
tysięcy dział bluznęły og­
niem i żelazem na pozycje 
obronne hitlerowców przy­
gotowując piechocie drogę 
do forsowania Odry. Pod ko 
nieć przygotowania moja 
bateria włączyła się rów­
nież do ogólnego ' systemu 
prowadzonego ognia, nisz­
cząc poprzednio rozpoznane 
a ocalałe punkty ogniowe 
wroga.

O godz. 6.15 nasza piecho­
ta, wykorzystując przykry­
cie ognia artyleryjskiego, 
yozpoczyna forsowanie Odry.

POMIMO tak silnego og­
nia artyleryjskiego, o- 

bezwładniającego pozycje hi 
tlercwców, ocalało jeszcze 
wiele jego punktów ognio­
wych znajdujących się w 
wale przeciwpowodziowym 
oraz na moście kolejowym 
Ciało niejednego żołnierza 
polskiego spłynęło w dół 
Odry, lecz bohaterskiego a- 
taku kościuszkowców nic 
nie mogło powstrzymać. Z 
odwagą bohaterów wdzię- 
rali się na wał oraz grana­
tami i walką wręcz wyrzu­
cili z niego hitlerowców, roz 
wijając dalej natarcie w kie 
runku wsi Neu Rüdnitz, le­
żącej w odległości około 3 
km za rzeką.

Już pierwszy rzut nasze­
go pułku przeprawił się 
przez Odrę. Saperzy obieca­
li przeprawić działa na pro 
mie pontonowym, ale coś za 
bardzo marudzą z przygo­
towaniem, a nam się bar­
dzo śpieszy. Wobec czego 
musimy także rozpoznać i 
własne możliwości przepra­
wowe. Dlatego dowódca ba­
terii por. Kozak wydaje mi 
rozkaz:

— Chorąży, nasza piechota 
znajduje się już na drugim 
brzegu i żąda bezpośredniego 
wsparcia artyleryjskiego. Pro 
szę wziąć zwiadowcę i rozpoz 
nać z wysepki możliwości 
przeprawy dział przez Odrę. 
Wykonujemy rozkaz i bro 

dząc po pas w wodzie do­
chodzimy do wysepki. Wo­
kół widzimy ślady wczoraj­
szego morderczego ognia hi­
tlerowców, prowadzonego po 
3 batalionie 2 pułku piechoty, 
a także dzisiejszej przepra­
wy. Rozpoznaję wiele cia1 
znajomych wśród poległych 
żołnierzy.

Za wszelką cenę należy 
jak najszybciej przeprawić 
działa i bezpośrednim og­
niem wesprzeć dalsze natar 
cie naszych piechurów. Ale 
tu nie ma żadnego możli­
wego środka, na którym 
można by przeprawić jed- 
notonowe działo wraz z ob­
sługą. Więc szybko wraca­
my do Siekierek na swoje 
stanowiska ogniowe, 
fil międzyczasie saperzy na 
" pobliskim dopływie O- 

dry już zbudowali prom, u- 
mieszczając pomost na 
dwóch pontonach, który ho­
lowany przez amfibię umo­
żliwiał przeprawę jednego 
działa i około plutonu żoł­
nierzy. Dowódca 1 plutonu 
por. Stefaniak (obecnie puł-

wobec czego dalej będziemy 
wspierać piechotę tylko trze­
ma działami.
'T'YMCZASEM prom już 

wraca. Saperzy przyno­
szą najświeższe wiadomoś­
ci, nawołując przy # tym do 
pośpiechu. Otóż czołgi hitle­
rowskie kontratakiem spod 
Neu Rüdnitz odpierają atak 
naszej piechoty, wspieranej 
na razie tylko przez bron 
maszynową i moździerze ba 
talionowe. Bezpośrednim og­
niem artyleryjskim należy 
odeprzeć atak czołgów pod­
chodzących prawie pod sam 
wał przeciwpowodziowy.

Amfibia zanurzona po bur 
ty w wodzie, ciężko dysząc 
holuje nasz prom załadowa­
ny działem oraz plutonem 
żołnierzy. Wpływamy na 
wody Odry właściwej. Hi­
tlerowska artyleria nieprzer 
wanie prowadzi silny ogień 
zaporowy po rzece, usiłując 
przeszkodzić przeprawie na­
szych oddziałów. Z mostu 
odzywa się również nie­
przyjacielski karabin maszy­
nowy. Widocznie nas zau­
ważył. Dopływamy do środ­
ka Odry, gdy nagle kilka 
serii z ckm-u pada na nasz 
prom.

Początkowo na promie 
powstaje zamieszanie, grozi 
panika. Strach śmierci ob­
leciał żołnierzy, tych ran­
nych, a nawet i zdrowych 
Do przeciwległego brzegu 
jest jeszcze 200 metrów, a 
prom jak bezsilny wrak po­
zbawiony steru i możliwości 
monewrowania, coraz bar­
dziej zostaje spychany przez 
prąd wodny pod śmiercio­
nośny most kolejowy. A tu 
kryć się nie ma gdzie. Nie­
którzy już myślą o skakaniu

działa dowodzone przez 
plut. Piwowarczyka i kpr. 
Kozłowicza również otwie­
rają bezpośredni ogień arty­
leryjski do widniejących nie­
opodal czołgów, skutecznie 
pomagając naszej piechocie 
ostatecznie odeprzeć czwar­
ty kontratak hitlerowskiej 
piechoty i czołgów.

Wieczorem zajmujemy sta 
nowiska ogniowe za walem, 
w pierwszych szykach na­
szej piechoty. Noc mija na 
działaniu patroli. A przez 
Odrę nieustannie odbywa 
się przeprawa dalszych na­
szych jednostek. Nad ranem 
szef baterii starszy ognio­
mistrz Białocki przywozi 
nam gorące śniadanie.

Rankiem 17 kwietnia ko­
ściuszkowcy ruszają do ko 
lejnego ataku na silnie u- 
mocnioną wieś Neu Rüdnitz 
wzmocnioną czołgami i dzia 
łami pancernymi. Koni tu 
nie mamy, więc prawie czte 
ry kilometry musimy prze­
taczać działa ręcznie, przy 
wydatnej pomocy piechoty 
która przekonała się wczo­
raj o szacunku jaki posia 
dają hitlerowskie czołgi do 
naszych „pułkowuszek”. Tam 
pod wsią nasze działa pro­
wadząc bezpośredni ogień 
artyleryjski wspierały kilka 
krotnie ataki piechurów na 
silnie bronioną miejscowość 
utrzymując jednocześnie w 
szachu ukrywające się za 
budynkami hitlerowskie czół 
gi i działa pancerne, któ­
re bezustannie ostrzeliwały 
przedpole swojej obrony.

Tam pod Neu Rüdnitz mo­
ja bateria ponosi dalsze stra 
ty. Otóż gdy działo kpr. 
Bronieckiego zmieniało swo­
je stanowisko ogniowe, po­
cisk jednego z czołgów pada 
o dwa metry od nich. Roz­

rywający się granat zabija 
dwóch kanonierów, ciężko ra 
ni trzech oraz plut. Kurasa. 
Odważny, ale młody działo- 
nowy kpr. Broniecki po pro­
stu płacze z żalu widząc tak 
krwawe żniwo śmierci W 
swoim działonie.
Znowu jedno działo wy­

szło z szyku baterii, a krwa 
we walki o Neu Rüdnitz 
trwają w dalszym ciągu.

DO południu otrzymuje- 
* my silniejsze wsparcie 

ogniowe. Z kierunku przy­
czółka pod Gozdowicami za 
jeżdżą ją baterie armat oraz 
podjeżdżają sławne „katiu- 
sze” oddając kilka salw. Te­
raz hitlerowcy ukryci w 
bunkrach, piwnicach do­
mów, za barykadami oraz 
w czołgach nie wytrzymują 
„muzyki takich organów 
Kościuszkowcy znowu pod­
rywają się do ataku i przed 
wieczorem wkraczamy do 
Neu Rüdnitz.

W dniu 18 kwietnia w
dalszym ciągu trwają cięż­
kie walki na Międzyodrzu 
jednak tempo naszego na­
tarcia nieustannie wzmaga 
się. Tego dnia, pokonując za 
cięty opór hitlerowców zdo­
bywamy silnie umocnione 
miejscowości Adling Retz 
König Retz oraz dochodzi­
my do Starej Odry. A na­
stępnego dnia — przeprawia 
my się przez most ponto­
nowy, zbudowany na odcin­
ku natarcia 3 dywizji pie­
choty i mijając Bad Frajen- 
walde kontynuujemy natar­
cie zgodnie z planem o- 
skrzydlenia berlińskiego zgru 
powania nieprzyjaciela, 

kmdr por.
Tadeusz RUTKOWSKI

Dzień dobry, Warszawo!
Pociąg zadudnił na moście i oto już jesteśmy po 

drugiej stronie. Oficer elegancko salutuje: „Proszą o 
paszport”. Chciałbym koniecznie powiedzieć mu coś 
po polsku. Kaleczą słowa, ale zrozumiał mnie. Za 
oknem już Polska.

Przestrogą im ma być
O Dokończenie ze str. 3 go społeczeństwa Pomnik 

, , i Walki i Męczeństwa w
grupa ewakuowanych wy- p0mnik, który w
ruszyła ze Stutthofu, nie 
przypuszczając, że będzie 
miała przed sobą kilkuty­
godniowy upiorny marsz 
wśród mrozów i wichrów, 
przy akompaniamencie prze 
kleństw i strzałów esesma­
nów.

Ten straszliwy „marsz 
śmierci”, w którym uczest­
niczyło blisko 30 tys. więź­
niów, pochłonął aż blisko 14 
tys. ofiar. Kogo nie dosięg- 
nęła kula esesmańskiej es­
korty, ten ginął z głodu i 
wycieńczenia, od chorób i 
panujących wówczas sil­
nych mrozów.

Ewakuacja Stutthofu by 
ła najpotworniejszą zbrod­
nią, dokonaną przez hitle 
rowców tuż przed zakoń­
czeniem działań wojennych. 
Ona też zamknęła wstrzą­
sający bilans śmierci obo­
zu, wyrażający się zagładą 
85 tys. istnień ludzkich.

* * *
maja 1945 r. oddział 
Armii Radzieckiej, do­

wodzony przez lejtnanta Sa 
szę Jegorowa, wyzwolił Stutt 
hof. Od tego czasu minęły 
już 23 lata, lecz pamięć 
tych, którzy tutaj ginęli 
cierpieli, jest równie żywa 
jak w owych majowych 
dniach 1945 r. Symbolem 
naszej pamięci będzie odtąd 
wzniesiony z udziałem cale-

imieniu wszystkich pomor­
dowanych głosi wykutym w 
betonie napisem: „Los nasz 
dla was przestrogą ma być 
— nie legendą”.

Tak. Przestrogą i ostrze­
żeniem przed tymi, których 
niczego nie nauczyła nie­
dawna lekcja historii!

Rajmund BOLDUAN

MINĘŁO 14 lat od czasu zakręcie na górskiej drodze 
mojego poprzedniego po pod Jelenią Górą tylko ja- 

bytu w Polsce, w której spę kimś cudem wyprowadził sa 
dziłem wówczas trzy lata.'mochód, ratując swoje i mo
Teraz patrząc na ten kraj, 
który wydaje mi się zmie­
niony, wspominam tamte ła­

je życie...
Chciałem poznać różnych 

Polaków i sądzę, że mi się
ta, wędrówki po miastach i to udało. Polubiłem ich, 
wsiach, rozmowy z ludźmi, j gdyż takich, z którymi czu- 
Pamiętam twarze wielu z łem się dobrze, lekko i mi- 
nich, pamiętam ich serdecz-jło, spotkałem na swojej dro 
ne słowa, okazywaną mi sym dze zdecydowaną większość, 
patię i przyjaźń... Pamiętam'A gdy wróciłem do Moskwy
starego chłopa z małej wio­
ski pod Lublinem, z którym 
siadywaliśmy wieczorami na 
ganku, palili i rozprawiali o 
sprawach tego świata... Pa­
miętam tokarza z Łodzi, ro­
botnika z dziada pradziada. 
Powinienem napisać o nim 
artykuł jako o nosicielu re­
wolucyjnych tradycji klasy 
robotniczej. Już w chwilę po 
zawarciu znajomości ze 
mną wyszedł on daleko poza 
ramy konwencjonalnej zwy­
kle rozmowy z korespon­
dentem zagranicznym i od 
razu bardzo go polubiłem. 
Pamiętam sędziwego profeso 
ra krakowskiego, który naj­
bardziej lubił pokazywać mi 
swoje ukochane miasto w 
nocy. W czasie tych nocnych 
spacerów po pustych ulicz­
kach pokazywał mi najcen­
niejsze zabytki, opowiadał o 
historii królów polskich... Pa 
miętam młodego kierowcę z 
Wrocławia, który na ostrym

długo mi czegoś brakowało. 
Może łabędzi na stawie w 
Łazienkach, może żarcików 
warszawskich konduktorów, 
może namiętnych dyskusji 
kawiarnianych, a może dźwię 
ku krakowskich dzwonów... 
kurantów...

I kiedy teraz w Moskwie 
dowiem się o polskim filmie, 
polskiej wystawie lub o wy­
stępach polskich artystów, 
staram się odłożyć pracę, by 
pójść tam i zobaczyć...
I oto znów jestem w Pol- 
* see wraz z grupą towa­

rzyszy, z których większość 
jest w tym kraju po raz

kanie z Warszawą. Mam na’ 
to, co prawda, tylko trzy go 
dżiny, ale dobre i to. Z tru­
dem poznaję miasto — jakże 
się zmieniło! Niełatwo od­
naleźć miejsca, które zacho­
wały się w pamięci. Bez tru­
du natomiast odnajduje Pałac 
Kultury i Nauki. Pamię­
tam jak przy mnie koparki 
zaczęły ryć ziemię pod jego 
fundamenty. Jedna z nich 
wykopała odłamek pocisku, 
który zabrałem na pamiątkę 

...Ulica Marszałkowska. Pa 
miętam ją, gdy było na niej 
jeszcze wiele ruin. Parnię 
tam ludzi, którzy ją odbu­
dowali... Plac Uni Lubelskiej 
Miejsce, które upamiętniło 
mi się chyba najbardziej 
choć z zupełnie innego po­
wodu. Tu kupowałem goździ 
ki i pod księgarnią czekałem 
z nimi na pewną młodą war 
szawiankę, z którą szliśnr. 
do Łazienek karmić łabędzie 

Jakże zmieniła się od tego 
czasu Warszawa! Jakże roz 
budowała się i wypiękniała! 
Cieszę się z tego ogromnie 
Jest to miasto, w którym do 
końca życia nie będę się czuł 
obco. Wyciągam notes, źebv 
zapisać to, co spostrzegam 
nowego. Ale notuję tylko ty­
le: „Od warszawiaków trze­
ba się uczyć, jak wkładać w

jest w tym tviaju pu , Icwnip miasto cała dusze” pierwszy. Po kilku godzinach " , ... , . ^ .
jazdy jesteśmy w Warszawie P O kihfu dniach w Kato-

* ' wicach wsiadam doChciałbym jak najszybciej 
znaleźć się na ulicy i iść 
tam, gdzie mi się podoba 
Nie z grupą — sam. Z War­
szawą chcę się spotykać w 
pojedynkę.

Nadchodzi wreszcie mo­
ment, kiedy idę sam na spoi
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.gompleks budynków, Sejmu C.AĘ Zagoździński

taksówki i jadą do Chorzo­
wa. Chcę obejrzeć wielki 
piec, przy którego uruchomię 
niu uczestniczyłem w czasie 
poprzedniego pobytu w Pol­
sce. Reportaż z tej uroczy­
stości był wówczas pierw­
szym moim materiałem dzień 
nikarskim z Polski.

Wraz z kierowcą taksówki 
przez godzinę szukamy tam­
tej huty. Tyle przybyło no­
wych hut, kopalń, zakładów 
przemysłowych, że trudno się 
połapać. W powrotnej dro­
dze kierowca pyta: „A sa­
mochody u was drogie?” — 
„Jeszcze drogie”. — „U nas 
też, ale m,yślę, że z czasem 
stanieją”. „Na pewno stanie­
ją — m.y też na to czeka­
my”... Wiele lat temu rów­
nież jechałem z Chorzowa 
do Katowic taksówką, tyle 
że starą, zdezelowaną. Po 
drodze zastanawiałem sie 
nad swoim pierwszym arty­
kułem. Zatytułowałem go 
wówczas: „Polska dźwiga się 
z ruin”. Tytuł na pewno 
sztampowy, ale chyba odda­
jący ducha tamtveh czasów, 

)LEJNY etap zwiedza- 
** nia Polski. Samochód 

mknie na zachód wąską, krę 
tą szosą. „Będziemy wkrót­
ce budować szeroką autostra 
dę do Wrocławia” — mówi

towarzyszący nam dziennir 
karz warszawski. Patrzę 
przez szybę samochodu i 
przypomniam sobie, że kie­
dyś jechałem z kolegą tą sa 
mą szosą i nie wiedzieliśmy, 
gdzie wypadnie nam noco­
wać. Chcieliśmy znaleźć ja­
kieś przyjemne miejsce i mi 
ło spędzić wieczór. Mieliśmy 
zresztą ku temu dodatkowy 
atut w postaci butelki wina 
przysłanej z Moskwy. Roz­
kładamy mapę i znajdujemy 
na niej mały punkcik, a pod 
nim napis: kopalnia WESO­
ŁA. Czyż trzeba coś bardziej 
zachęcającego, niż ta nazwa! 
Po dwóch godzinach zwiedza 
liśmy już podziemne koryta­
rze tej kopalni, a po następ 
nych dwóch siedzieliśmy W 
zakładowej stołówce w weso 
iej kompanii. Tak szybko i 
przyjemnie płynął czas, że 
zapomniałem nawet pochwa­
lić się ówczesnym naszym 
gospodarzom - górnikom, że 
w tym właśnie dniu ukoń­
czyłem, mniejsza o to ile 
lat...
OSTATNI dzień w Warsza 

wie. Znów spotkania o- 
ficjalne. Ale zostało jeszcze 
trzy godziny, w Czasie któ­
rych mogę robić co mi się 
żywnie podoba. Odwiedzam 
starych przyjaciół. Przynaj­
mniej niektórych spośród 
nich. Z pozostałymi spotkam 
się następnym razem. Wie­
rzę, że wkrótce spotkam się 
znów ze starymi przyjaciół­
mi, a także z nowymi, któ­
rych poznałem w ciągu tych 
dwóch tygodni pobytu w Pol 
see.

Leonid POCZIWAŁOW 
dziennikarz radziecki

— • —
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PRZY POSĄGU
„W historii Francji, w 

jej ogromnym rozdziale 
o generale de Gaulle’u, 
być może znajdzie się 
maleńka wzmianka o 
mnie”

premier Francji
— Georges POMPIDOU

RADA
„Kto dokładnie wie 

czego chce, powinien je­
dynie być na tyle mą- 
dry, by zadowolić się 
oclową”

felietonista niemiecki
— Hans KASPAR

DRZEWO POKUSY
„Zakazy pobudzają tyl­

ko apetyt na zakazane” 
pisarz austriacki

— Curth FLATOW
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owoSćr DOMU KSIĄŻKI

Zasiadając do pisania dzi- 
Üejszego przeglądu książek 
zawiązałem starannie najlep 
Szy krawat. Przecież to na­
sze święto — przyjaciół 
książki. Chciałoby się przy 
takiej okazji rozwinąć infor­
mację, ale brak miejsca nie 
pozwala. Ta właśnie szczup­
łość gazety, wynikająca z 
mini papieru, podsunęła 
myśl, aby sięgnąć po mini 
książki. Owe „mini” dotyczy 
oczywiście nie treści, ale for 
matu i ceny. Chwała wydaw 
com za inicjatywę, dzięki 
której za 9—10 zł możemy 
stać się właścicielami utwo­
rów najcelniejszych auto­
rów. Format książki, miesz­
czącej się wygodnie w dam­
skiej torebce lub męskiej 
kieszeni, pozwala nie rozsta 
wać się z nią na wczasach, 
w podróży, w poczekalni, u- 
rzędzie ftp.

Ä oto kilka mini książek 
w edycji Państwowego Insty 
tutu Wydawniczego: Jana
Parandowskiego „Dysk olim 
pijski” przypomina tradycje 
igrzysk, które po kilkudnio­
wej przerwie trwają do dziś. 
Autor nie ogranicza się do 
opisu antycznej olimpiady. 
Łączy jej obraz z historią i 
obyczajowością ówczesnej 
Grecji. 1

Frombork i drugie Tysiąclecie

Komunikat

GKBZH
POSZUKIWANI 

ŚWIADKOWIE ZBRODNI 
HITLEROWSKICH 

W BIAŁYMSTOKU
Główna Komisja Badania 

Ebrodni Hitlerowskich w Pol­
sce prowadzi dochodzenie w 
sprawie zbrodni hitlerowskich 
popełnionych w latach 1941 —
1944 w Białymstoku. W szcze­
gólności poszukiwane są dalsze 
dowody zbrodni, dokonanych 
przez Karla Friebe, który w 
latach 1941 — 1944 działał jako 
SS-untersturmfuhrer przy ko­
mendzie hitlerowskiej policji 
bezpieczeństwa (Kommandeur 
der Sicharheitspolizei) w Bia­
łymstoku.

Osoby, mogące udzielić ja­
kichkolwiek informacji w tej 
sprawie, wzywa się do zgłosze­
nia telefonicznego: Warszawa nr 
45-00-09 lub listownie do biura 
Głównej Komisji w Warszawie, 
Ul. Wiśniowa 50 pok. 21.

1 Johan Huizing to wybitny 
uczony holenderski. Dwuto­
mowe wydanie jego książki 
„Jesień średniowiecza” — 
jest monografią schyłku wie 
ków średnich (XIV—XV) w 
zachodniej Europie. Autor 
omawia czynniki kształtu­
jące ówczesna kulturę i spo­
sób życia, daje bogaty obraz 
społeczeństwa tej epoki, ich 
obyczajów, ceremoniału sto­
sunku do sztuki, do religii, 
szkicując jednocześnie wy­
bitne sylwetki tamtych cza­
sów.

„Czerwone i czarne” —
iwybitne dzieło Stendhala, wie 
lokrotnie wznawiane i prze­
kazane nam w wersji filmo­
wej nie wymaga komenta­
rzy. Przypomnijmy raczej, 
że Stendhal, a właściwie Hen 
ri Beyle urodził się w 1783 
roku w Grenoble, a umarł 
w Paryżu w 1842 r. Życie 
Stendhala przypada zatem na 
burzliwy okres dziejów, obej 
mujących Rewolucje, Dyrek 
toriat i Cesarstwo oraz Re­
staurację i Monarchię Lipco 
wą. Jako człowiek i pisarz 
łączył rewolucyjna tradycje 
jakobinów z bonapartyz- 
mem. Stendhal był człowie­
kiem o wielkiej energii, a 
jednocześnie wrażliwości u- 
czuć.

A oto książki małego for­
matu, które ukazały się na­
kładem „Iskier”. Pierwsza 
to „Wyprawa Kon-Tiki” pió 
ra Thor Heyerdahla w tłuma 
czeniu Jerzego Pańskiego. 
Jest to reportaż z wyprawy 
autora norweskiego zoologa 
i jego pięciu towarzyszy, któ 
rzy na drewnianej tratwie 
przepłynęli w 1947 roku w 
ciągu 101 dni z peruwiań­
skiego portu Callao do archi­
pelagu Taumatu w Poline­
zji. Celem tej wyprawy by­
ło zdobvcie dowodu, że pier­
wsi mieszkańcy Polinezji, 
wbrew Drzyietym poglądom, 
orzybyli z Ameryki Płd., a 
nie z Azji.

Kończę informacją o wzno 
wieniu „L jak Lucy” — Ja­
nusza Meissnera. Jest to dal 
szy ciąg opowieści o boha­
terstwie polskich pilotów 
walczących po 1939 r. w lot­
nictwie angielskim. Po raz 
pierwszy poznaliśmy ich w 
opówieści J. Meissnera pt. 
„Żądło Genowefy”.

Czy wiecie, co oznacza na 
zwa „OPERACJA 1001 — 
FROMBORK”? Specjalna 
„konstytucja” tej operacji 
głosi m. in.: Harcerski
Ruch Młodzieżowy o Hono­
rowe Obywatelstwo From­
borka — miasta Mikołaja 
Kopernika.

„Operacja 1001 — From­
borka” jest akcją całego Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego, 
podstawowym zadaniem pro 
gramowym drużyn harcer­
skich działających w szkolni 
ctwie zawodowym, jednym 
z elementów pracy wycho­
wawczej prowadzonej przez 
ZHP. Podstawowym celem 
„Operacji 1001 — Frombork” 
jest pokazanie i akcentowa 
nie roi] społecznej, wspólnej 
pracy, przydatności facho­
wej wiedzy i umiejętności 
uczestników, możliwość za­
demonstrowania ich zaanga­
żowanej postawy w społecz­
nym, dorosłym działaniu.

KTO, CO I JAK?
Na czym polega trwajaca 

drugi już rok i na lat sie­
dem w sumie obliczona ak­
cja?

Frombork — miasto Miko­
łaja Kopernika — w czasie 
wojny został poważnie zni­
szczony. Obecnie w okresie 
ferii letnich przyjeżdżają tu 
specjalistyczne drużyny har­
cerskie, które wcześniej zgło 
siły udział w pracach nad od 
budowa i rozbudowa tego 
miasta. Drużyny ze szkół bu 
dowlanyeh zajmują się pra­
cami budowlanymi, młodzi 
leśnicy i rolnicy zakładaia 
zieleńce, drużyny ze szkól 
CZSP zajmują się działal­
nością usługowa dla obozów 
harcerskich itd. W sumie o- 
koło 2.5 tvs. młodzieży pra­
cuje dla Fromborka, liczne 
zaś drużyny, które nie przy­
jeżdżają tutaj, wykonują we 
własnym zakresie różne urza 
dzenia jako dary dla miasta.

Praca harcerzy trwa 6 
godzin dziennie, resztę czasu 
poświęca się na rekreację, 
zajęcia kulturalno - rozryw­
kowe itp. Uczniom szkół za­
wodowych zatrudnionym w 
drużynach odbudowujących 
most udział w tej akcji za­
licza się jako praktyki prze­
widziane programem szkol­
nym.

Udział w „Operacji 1001 
— Frombork” jest dobro­
wolny. Zgłoszenia drużyn 
(oraz zgłoszenia indywidu­
alne) rozpatruje sztab ope­
racji, który przydziela za­
dania w oparciu o zatwier­
dzony wcześniej przez wła­
dze terenowe plan inwesty­
cyjny.

CZYN MŁODYCH 
RĄK I SERC

Akcja ma głębokie walo­
ry wychowawcze. Umożli­
wia młodzieży zetknięcie się 
w pracy z autentycznymi 
zadaniami i problemami bu­
downictwa socjalistycznego, 
tysiącem praktycznych za­
gadnień związanych z odbu­
dową i rozbudową miasta, 
działalnością terenowych or­
ganów władzy i instytucji 
kierującymi naszym życiem 
społeczno-gospodarczym.

Jednocześnie — i to zade­
cydowało o wyborze terenu 
działania — jest to czynny 
udział harcerstwa w obcho­

dach pięćsetnej rocznicy u- 
rodzin Kopernika oraz za­
akcentowanie inauguracji 
przez młodzież ZHP drugie­
go Tysiąclecia naszego pań­
stwa (stąd to 1001 w nazwie 
operacji). Nazwisko wielkie­
go astronoma stanowi jak 
gdyby klamrę spinającą te 
dwa okresy.

W ten sposób młodzież 
wypróbowuje swoje siły w 
praktycznej i pożyteczne] 
działalności dla kraju, ucze­
stnicząc w historycznych ob­
chodach uczy się społecznej 
postawy i wychowuje się na 
świadomych swych zadań 
obywateli.

Za najlepsze osiągnięcia 
w „Operacji 1001 — From­
bork” przyznaje się honoro­
we obywatelstwo miasta — 
zespołowe lub indy widu al 
ne. Jest to szlachetna for­
ma dopingu. Takie wyróż­
nienie daje nie tylko saty­
sfakcję. ale i zobowiązuje

Andrzej KOSKOWSKi

«• KOLARZEM
1 V 2 r b H 5 6

? r
r ó 9

10 u
12 W 13

r 15 r
r 16 i?

w 18 r w
19 20 24 21 w 23 24 25

r 26 n r 26

29 30 W 31 32 r 33

r 3*4 35 W
36 W w 37

„Order Stańczyka

Laureaci redakcji „Liter“
Po raz piąty, a więc już 

tradycyjnie, redakcja gdań­
skiego miesięcznika społecz­
no-kulturalnego przyznała 
swoje honorowe wyróżnie­
nia, „Order Stańczyka”, za 
wybitne, szczególnie ważne 
dla regionu ziemi gdańskiej 
osiągnięcia w dziedzinie kul 
tury i sztuki.

Tegorocznymi laureatami „Li­
ter” są: prof. UMK w Toru­
niu dr Marian Biskup z Toru­
nia, dr Władysław Gębik, b. 
dyrektor gimnazjum polskiego 
w Kwidzynie; Alina Afana­
sjew, Jerzy Afanasjew, Ja­
nina Jarzynówna - Sobczak, 
Zygmunt Kamiński i Ju­
liusz Łuciuk — (realizatorzy 
baletu „Pancernik Potiom- 
kin”), fotografik Maksymilian 
Jankowski; Wanda Stanisław- 
ska-Lotbe, Tadeusz Gwiazdow­
ski i Andrzej Szalawski z 
Teatru „Wybrzeże", Danuta 
Baduszkowa z Teatru Muzycz­
nego w Gdyni, Natalia Gołęb- 
ska (Teatr Lalki i Aktora „Mi 
niatura” w Gdańsku); art. rzeź 
biarz Adam Smolana; art.-ma­
larz Władysław Jackiewicz; mu

zyk Jerzy Sulikowski w pia- 
nistyce, red. Izabella Troja­
nowska i Andrzej Cybulski, se 
kretarz GTPS.

Wręczenie „Orderów Stań 
czyka” odbyło się wczoraj, 
w Dniu Działacza Kultury, 
w zabytkowej siedzibie 
SARP (Strzelnica św. Je­
rzego) w Gdańsku. Na spot­
kanie to przybyli, poza lau­
reatami, liczni przedstawi­
ciele wybrzeżowego świata 
kulturalnego. Obecny był 
m. in. przewodniczący Prez 
WRN Piotr Stolarek i kie­
rownik Wydziału Kultury 
KW PZPR Kazimier* Wrze 
siński. Stanisława Fleszaro- 
wa-Muskat i Edgar Milew­
ski udekorowali odznaczo­
nych. W imieniu laureatów 
głos zabrał Andrzej Sza­
lawski.

POZIOMO: l) pije z niego
kolarz podczas wyścigu, 3) re­
prezentant naszej drużyny ko­
larskiej, 7) egzotyczny ptak, 8) 
marka autobusów polskiej pro 
dukcji, 10) tytuł opisu wypra­
wy Cyrusa Młodszego, 12) ko­
niec bukszprytu, 13) drzewo do 
budowy żaglowców, 14) srebro 
oszczędnie napisane, 15) bardzo 
smaczny jest ementalski, 18) 
kuzynka lamy, 18) popularny sa 
mochód ciężarowy, 19) nadrzęd­
ny w stosunku do gwar, 23) rze 
ka w Sardynii, 2G) bazar, ry­
nek, 28) część świątyń przezna­
czana dla posągu bóstwa, 29) 
pakt militarny mocarstw za­
chodnich, 31) gaz bezbarwny 
33) inicjały pierwszej kosmo­
nautki świata, 34) rower na­
szych pradziadków, 36) miasto 
w płd. Turcji, 37) miejsce wal­
ki gladiatorów.

PTONOWO: 1) nieco archaicz­
na nazwa rowerów, 2) dawny 
dworski taniec korowodowy, 3) 
eskimoska łódź ze skóry, 4) 
właściwa siedziba Hadesa, 5) u- 
kochana Pigmaliona, 6) rekwi 
zyt drogowego stróża porzad 
ku, 9) kolarz drużyny radziec­
kiej na XXI WyScig Pokoju, 
11) przecina Żuławy, 151 spec.i'1 
lista od biegów krótkich, 17) 
sto i coś Jeszcze śpiewać bę- 
d ’my ' a naszych kolarzy na 
zwycięskich etapach, 18) ponoć 
ma wielkie oczy, 19) przysłowio 
wy przedmiot ratunku, 20) by­
lina meksykańska, 21) szal ? 
kosztownego futra, 22) inicjały 
generała artylerii koronnej o- 
r admirała floty holender 
sklej (1592—1656), 24) staroegip- 
ski bóg słońca, 2*'- m'svo włc 
kie u Ujścia Tybru, 27) mu­
chówki, 30) zaimek osobowy, 32) 
organizacja skupiaiaca państwa

afrykańskie (skrót), 35) literą 
fonetycznie. 4

Ułożył „EPE”

Rozwiązanie 
krzyżówki z Neptunem

POZIOMO — 1) Kaktusy, 1f 
flosa, 9) Wostok, 10) czarter, 12j 
erg, 13) alka, 15) Ryga, 17) zwa­
da, 19) Ob, 20) Aga de, 24) Ewa, 
25) bekas, 30) Elkana, 33) fortj 
34) pal, 35) dront, 38) syn, 39)’ 
trema, 41) pir^ »1, 43) ja, 44)
kitara, 45) Neagh, 4P) Samarin;

PIONOWO — 1) kacerz, 2) 
kwa ""a, 3) tor, 4) usta, 5) ste- 
v-3, 6) York, 8) abisal, 11) zry­
wy, 14) Alba, 16) Ada, 18) agen- 
da, 19) oda, 21) Awar, 22) Nep­
tun. 23) ukleja, 26) ef, 27) ko­
szar, 28) Arno, 29) Stylon, 31) 
Lar, 32) unita, 36) opis, 37) 
'ram, 40) mag, 42) ora.

Nagrody książkowe WYLO­
SOWALI: Kazimierz Laniecki, 
Sztum; Bożena Wiczuk, Gd.-
Wrzeszcz; Lena Cipkowska, 

Gd.-Oliwa; Krystyna Tyrakow- 
ska, Gdynia; Sławomir Flis, 
Gd.Oliwa; Henryk Wolniak, 
Puck; Dionizy Szutowicz, 
Tczew; Marek Leszczyński, 
Gdańsk; Maria Jędrzejowicz, 
Sr pot; H. M. Bartlewscy, 
Gdańsk; Anna Wasilewska,- 
Tczew; Le* Kowalewski, So­
pot; Henryk Woźnicki, Gdańsk; 
Krystyna Boduszyńska, Mal­
bork; 5 Grzegorz Sulikowski, 
Gdańsk.

Książki wyślemy POCZTĄ. 
Życzymy przyjemnej lektury.

FUNDUSZ WCZASÓW PRACOWNICZYCH 
W GDAŃSKU

wynajmie na cele wczasowe

KWATERY PRYWATNE W GDYNI
(okolice restauracji „ERMITAŻ”) 

na czas od czerwca do września br. (6—7 turnusów
14-dniowych).
Zgłoszenia codziennie w godz. ls—18 (z wyjątkiem 
niedziel) Gdynia, ul. Czołgistów nr 18 w lokalu 
ZBoWiD.

________________ ____ __________ 3268-K

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK piętrowy, dwu­
rodzinny, oficyna, ogród, 
przy głównej ulicy w 
Tczewie, niedrogo sprze­
dam. Tczew, Warsztatowa 
2._____________________G-3653
POŁ domu w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Jaśkowa 
Dolina, sprzedam. Wiado­
mość: Pruszcz Gdański — 
Waryńskiego 2, Nowe O-
siedle. ____________ G-3962
GOSPODARSTWO zmecha 
nizowane, 16 ha ziemi, na 
Żuławach, blisko miasta 
(posiada telefon), sprze­
dam. Dzwonić Nowy 
Dwór Gd. 341. G-3836

KWIDZYN: pół domku (3 
pokoje, kuchnia), ogród 
430 m2, garaż, sprzedam.
Kasprowicza 17. S-1110

KUPNO
MAŁPKĘ pilnie kupię. 
Pasaj, Krynica-Zdrój - 
skrytka 65. P-381

LOKALE
KOSZALIN: mieszkanie — 
3-pokojowe, wygody, ogró 
dek, zamienię na miesz­
kanie, w trójmieście. 
Szczegóły: telefon 41-36-20, 
Wrzeszcz. G-3934

Dnia 9 maj« 1968 roku zmarł nagle w Zakopanem

prof, dr med. STANISŁAW SOKOŁ
profesor II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Medycznej w Gdańsku 

wieloletni nasz drogi przyjaciel, kolega i nauczyciel
Pogrzeb odbędzie sie dnia 13 maja 1968 r. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu.
KIEROWNIK I WSPÓŁPRACOWNICY 
II KLINIKI CHIRURGICZNEJ

G-4255

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Wejherowie 
Powiatowy Lekarz Weterynarii 

ZAWIADAMIA, ŻE
PRZYMUSOWE SZCZEPIENIA PSÓW 

PRZECIWKO WŚCIEKLIŹNIE 
odhędą się na terenie miejskim powiatu wejherowskiego 

w następujących terminach:

dla
miejscowości data godzin«

punkt
szczepienia

doprowadzają 
z dzielnicy

m. Wejherowo 13.5.68 10—W
Lecznica
Wejherowo

Kąpino

;; 14.5.68
16.5.68 10—18

9»
Clechoclno,

m. Reda 13.5.68 10—14 przy PMRN pieleszewo

14.5.68 15—17 t ri
m, Rumia 3.5.68 11—14 w dyżurce Biała Rzeka

4.5.68 przy PSS Lotnisko
ri 7.5.68 *9 ul. staro- Stara Rumia
ri 8.5.68 «4 wielska 23 Janowo

14.5.68 «1 #f
15.5.68 «9

«9
Szmelta

ri 16.5.68 „
21.5.68 •i ii pozostałe dzielnice
22.5-68 «4 ri

doprowadzeniu podlegają wszystkie psy, które ukończyły 2 miesiące 
życia. Opłata za szczepienie wynosi 25 zł. 2S12-K

Dnia 9 maja 1968 roku zmarł

W prof, dr med.
STANISŁAW SOKÓŁ

wiceprzewodniczący Oddziału Wojew. Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego w Gdańsku, wybitny 
lekarz i humanista, utalentowany chirurg, reali­
zator dzieła kardiochirurgii w Gdańsku, autor 
wielu tozpraw z dziedziny historii medycyny, 

laureat nagrody naukowej miasta Gdańska
Odszedł z grona profesorskiego Akademii Me­

dycznej w Gdańsku oddany nauczyciel i wycho­
wawca, człowiek o wysokich zasadach moralnych, 
którego postać pozostanie jako godny naśladowa­
nia wzór uczonego i lekarza.

Zarząd polskiego Towarzystwa Lekar­
skiego Oddział wojew. w Gdańsku

G-4256

MOTORYZACYJNE
AUTA premiowane w 
PKO lub inne, najkorzyst 
niej sprzedać można przez 
biuro pośrednictwa. Posia­
dam nabywców na nowe 
samochody. Oczekuję zglo 
szeń telefonicznie i listów 
nie, Szymański, Gdynia — 
Świętojańska 81, telefon 
21-38-23, godz. 14—17 —
oprócz niedziel. S-992

Dnia 9 maja 1968 roku 
zmarł nagle

Prof, dr med.
STANISŁAW SOKOŁ
były długoletni prze­
wodniczący Zarządu Od 
działu Pomorskiego To­
warzystwa Chirurgów 

Polskich
Wspaniały lekarz 1 hu­

manista, wybitny nau­
kowiec i utalentowany 
chirurg.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Po­
morskiego Towarzy­
stwa Chirurgów Pol 
skich 

G-4270

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy całą rezerwe robotników por­
towych od niedzieli dnia 12. V. 1968 r. godz. 23 
do soboty dnia 18. V. 1968 r. godz. 15 włącznie. 

Obowiązują tylko zmiany umowne.
3281-K

„LAMBRETTA Li” III se­
ria, sprzedam. Wrzeszcz, 
Karłowicza 12. G-3302
„SYRENĘ” — produkcja 
1963 r. 32 tys. zł, sprze­
dam. Wrzeszcz, Waryńskie 
go 40 a—2, godz. 17—18, z 
wyjątkiem sobót i nie­
dziel. G-3895
..WARTBURGA 311” pil­
nie sprzedam. Zgłoszenia, 
‘elefon 22-27-41, od godz. 
17. G-3930
„FORD Cortina” G. T. - 
fabrycznie nowy, sprze­
dam. Wiadomość: telefon
41-35-09, godz. od 17-19.

G-3945
„SIMCA Etoile” 1964 rok. 
przebieg 47.500, stan ide 
airy, pilnie sprzedam. 
97 000 zł. Parking naprze­
ciw „Delikatesów” w 
Gdańsku, godz. 18—19.

G-4021

„SKODĘ Octavię” sprze­
dam. Tel. 41-77-70, dzwo 
nić po godz. 17. G-3991
„SKODĘ” nową, premio­
waną z PKO, kupię. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdv 
nia, ood „S-1216”.
„SYRENĘ 103” sprzedam 
Gdynia 4, Kartuska 41-5 
telefon 23-78-73. S-12™

SPRZEDAŻ
PUDELKI miniaturowe i o 
dowodowe, sprzedam. Or­
łowo, ul. Perkuna 6 m. 4.

S-11V»
KROWĘ młodą wysoki 
cielną, sprzedam. Stogi - 
Zalesie 13—2 G-3789
FOKSTERIERY piękne 
szorstkowłose, po cham 
pionie, sprzedam. Gdańsk 
Kartuska 68—9, telefon
32-05-04, G-3352

SPRZĘT betoniarski sprze­
dam. Gdańsk, tel. 41-44-97, 
Od 9. G-3868
GARAŻ blaszany składa­
ny, sprzedam. Brama Oliw 
ska, Dąbrowskiego 6.
_ ___________ G-3892
SPAWARKĘ transforma­
torową sprzedam. Gdańsk- 
Suchanino, ul. Wagnera 5.

G-3925
PIECE kaflowe pokojowe, 
kolumienki do łazienek — 
sprzedam. Telefon 41-08-13, 
po 17. G-3926

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne — Wrzeszcz, Mar 
chlewskiego 13, przy dwór 
cu tel. 41-07-97. 0-4191
DR Z. KRAJEWSKI — 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
24 tel. 41-08-47. G-3423

R ó 7 N E~~~

ZAKŁAD stolarski prze­
niosłem z ul. Kościuszki 
w Wejherowie na ulice 
Dzierżyńskiego 7, Stefan
Hazuka. 8-ms

PRACA
PRACOWNICZKĘ zatrud­
ni zakład. Praca przeważ­
nie stojąca. Tel. 41-04-79 
lub 41-06-95.__________G-4140
POMOC domowa 2 razy w
tygodniu po południu, po­
trzebna. Gdańsk-Siedlce — 
żakopiańska 3—5. G-3781
KRAWIEC do szycia spod 
ni konfekcyjnych potrzeb
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod „S- 
1180”.________
rOMOC domowa do dwój
ga dzieci — potrzebna. 
Wrzeszcz — Waryńskiego 
40 b m. 5. G-3904
BLACHARZA samochodo­
wego przyjmę. Warsztat 
samochodowy — Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza 
39. G-39’fi
CUKIERNIK i uczeń do 
cukierni potrzebni. Zgło­
szenia1 Gdańsk, ul. Ła­
giewniki 8 — cukiernia

Warszawska”. G-3940
POMOC domowa potrzeb 
na. Orłowo al. Zwvcie 
stwn P'' m. 19 G 39pc

POMO< do dziecka przy1 
mę zaraz, Gdynia, Party­
zantów 27-21, G-393i

FRYZJERA męskiego za 
trudnię zaraz na stałe. 
Gdańsk, Jedn. Robotniczej 
89. G-3985
UCZNIÖW przyjmę. Za 
kład stolarski, Stefan Ha 
żuka, Wejherowo, Dzier­
żyńskiego 7. S-1236
POMOC domowa potrzeb 
na Tel. 41-07-97. G-4190

DWÓCH • uczniów do za­
wodu ślusarza-hydraulika, 
przyjmę. Wiadomość: -•
Pruszcz, Waryńskiego 2.

G-39SI
GOSPOSIA dochodząca — 
pilnie potrzebna. Warunki 
dobre. Zielińscy, Sopot — 
Kościuszki 35, zgłoszenia 
po południu. G-3986

KOMUNIKATY
Zarząd Portu w Gdyni uorzelmie zawiadamia, że W 
związku z przebudowa nabrzeża Francuskiego, przy 
którym cumuje m/s „Batory” wejście na to nabrze­
że ze względów bezpieczeństwa, zostało zamknięte.

324R-K

Gdańskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa zawiada­
miają odbiorców gazu przy ul. Łakowei w Gdańsku, 
że w .związku z prowadzonymi robotami, związanymi 
z kapitalnym remontem gazociągów ulicznych i przy. 
łączy domowych bedzie okresowo występowała przer­
wa W dostawie gazu w dniach Od 13. 5. do 30. 8. 
br., zaś w ulicach przyległych, spadek ciśnienia ga­
zu. Szczegółowe informant? heda nodawane na tabli­
cach ogłoszeń, znajdujących sie w poszczególnych bu­
dynkach 316S-K
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Oddział Państwowe- Komunikacji Samochodowej W 
Starogardzie zatrudni zaraz dziesięciu kierowców — 
samochodowych z I i II kategorią prawa jazdy oraz 
piętnastu ładowaczy. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy dla pracowników PKS. Zgłoszenia 
należy nadsyłać pod adresem: PKS Oddział Staro­
gard. ul. Pomorska 60. 3233-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po­
szukuje pracowników wykwalifikowanych w zawo­
dach; stolarza, malarza konserwatora, montera kadłu­
ba, spawacza, ślusarza, elektryka, instalatora ‘uro- 
ciaeów okrętowych, nawijacza silników elektrycz* 
nych oraz: pracowników niewykwalifikowanych po 
odbyciu zasadniczej służby wojskowej na kursy: 
montera kadłuba, spawacza, przyuczenia w zawodzie 
malarza-konserwatora poddźwigowego. płaca zgodnie 
z układem zbiorowym oracy dlą przemysłu metalo­
wego. .Dla zamiejscowych zakwaterowani? w hotelu 
robotniczym lub w kwaterach prywatnych, zgłosze­
nia pisemne } osobiste przyjmuje oraz informacji u- 
dzlela dział zatrudnienia 1 przygotowania kadr sto­
czni w Gdvni, ul. Czechosłowacka 3. telefon 271-313
nr rrrv-7-Hm r*Ta rvr? R Ary ^4 W cfOVinitr ^* o rT <■> ) *) onn*?

7l,kład Badań [ Doświadczeń Gdańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa przyjmie do pracy ze skierowa­
niem 7 Urzędu Zatrudnienia; inżyniera lub technika 
budowlanego. inżvniera jub technika budowlanego z 
dokładna znajomością ko«ztorysowania i kalkulacji, 
ekonomistów J matematyków z wyższym wykształce­
niem przygotowanych do obiecia stanowisk progra­
mistów 1 prnipktantów lub pragnących specjalizować 
sie w dziedzinie elektronicznej techniki obliczeniowej, 
ekonomistę ze średnim wykształceniem i 5-Ietnią 
praktyka do spraw Planowania i zatrudnienia. Zgło­
szenia osobiste w Zakładzie Badań 1 Doświadczeń, 
Odnózk-Oliwa, ul. Piastowska 7-15 w godz. Od 7,15Ary 15
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Tczewie zatrudni 
zaraz technika drogowego oraz 2 asfalciarzy zgodnie 
r bmową zbiorowa w budownlewłe. Bliższych infor- 
mac1i udziel' od godz. 7 do 15 kierownik MZDiZ W 
Tczewie przy ul. Chopina nr 12. 2961-K
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Staraniem LOK przybywają nam
tysiące nowych kierowców

Zoo, nasze Zoo...
Wraz z wiosną nadszedł 

sezon motorowy, którym za 
interesowanie rośnie z ro­
ku na rok wskutek zwięk­
szającej się coraz bardziej 
liczby kierowców. Duży 
Wkład w popularyzację 
sportu motorowego na Wy­
brzeżu posiada Liga Obro­
ny Kraju. Pod jej egidą 
działa w województwie 69 
klubów motorowych, zrze­
szających 2.400 członków. 
Kluby Wybrzeża uczestni­
czą w wielu imprezach lo­
kalnych i ogólnokrajowych.

W sezonie br. przewidu­
je się 168 takich imprez, w 
tym udział w rajdzie mo­
tocyklowym LOK w Byd­
goszczy i zlocie motocyklo­
wym na Mazurach. Imponu 
jące są osiągnięcia Wy­
brzeża w roku ub. Gdań­
ska organizacja wojewódz­
ka LOK zdobyła wicemi­
strzostwo Polski w rajdzie 
motocyklowym we Wrocła­
wiu oraz pierwsze miejsce 
w rajdzie z okazji Dni Le-

Zakończenie
szkolnego konkursu
oszczędności

W ostatnich dniach komisja 
fcłożona z przedstawicieli Kura; 
torium okręgu Szkolnego Gdań 
skiego i oddziału wojewódzkiego 
PKO w Gdyni, przyznała na­
grody za udział w konkursie 
szkolnym „Dobrze gospodaruje­
my w zimie — przyjemnie czas 
spędzamy w lecie”, który zor­
ganizowało Ministerstwo oświa­
ty, redakcja ,,Błękitnej Sztafe­
ty”. ZHP i PKO.

Z woj. gdańskiego uczestniczy 
ło w konkursie 69 666 młodzieży 
(2 473 szkół.

Najbardziej systematycznie 
(oszczędzające szkoły i najlepiej 
prowadzące akcje na rzecz osz­
czędności otrzymały pamiątkowe 
plakietki i nagrody pieniężne 
przeznaczone na dofinansowanie 
Wycieczek szkolnych.

Komisja wojewódzka, po roz­
patrzeniu nadesłanych przez 
szkoły sprawozdań. I nagrodę 
w postaci pamiątkowej plakiet­
ki i 3000 zł przyznała Techni­
kum Ekonomicznemu w Tcze­
wie, Ii miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Kwidzynie 
otrzymując plakietkę i 2500 zł. 
III miejsce przyznano Liceum 
Ogólnokształcącemu w Koście­
rzynie i Szkole podstawowej nr 
5 w Wejherowie.

Ponadto 11 szkół wyróżniono 
dyplomami i nagrodami pienięż­
nymi. Wyróżniono również 25 
lOpiekunów z najlepszych SKO

Łączne nagrody pieniężne wy 
fciosły 40 000 złotych.

ninuwskich do Poronina.
Ogółem w motorowych im­
prezach sportowych uczest­
niczyło 13,2 tys. osób.

W latach poprzednich 
LOK na Wybrzeżu zdoby­
wał również czołowe loka­
ty w kraju: w r. 1962 — 5, 
w 1963 — 4, w 1964 — 3, 
w latach 1965—66 — 1, a 
w roku ub. — 3.

Wynikiem działalności 
LOK jest m. in. zwiększa­
jąca się liczba kierowTców 
zawodowych i amatorów na 
Wybrzeżu. I tak w roku ub. 
przeszkolono ogółem 9,1 tys. 
osób, w tym ponad 300 o- 
sób podniosło swoje kwali­
fikacje zawodowe. Szkole­
niem objęto również ponad 
1800 rowerzystów i woza­
ków. Działalnością tą zaj­
mują się 3 ośi’odki zawodo­
wego szkolenia kierowców 
w Sopocie, Elblągu i Staro 
gardzie i 6 ośrodków szko­
lenia motorowego. Dla uno­
wocześnienia bazy aktyw 
LOK podjął na cześć V Zjaz 
du Partii zobowiązania war 
tości. 600 tys. zł. W roku 
przyszłym baza ta, nieza­
leżnie od podjętych zobowią 
zań, wzbogaci się o 3 fiaty 
125-P, 3 skody 1000-MB i 
3 nowe wartburgi.

(n)

NASZ Ogród Zoologiczny 
w Oliwie jest najbar­

dziej przekonywającym do­
wodem na to, że ludzki za­
pał, sympatia, społeczna pra 
ca mogą cuda zdziałać. Bo 
takim właśnie „cudem” w 
przenośni i dosłownie jest 
to nasze Zoo: rozwija się, 
rozrasta, pięknieje właśnie 
nie drogą inwestowania spo 
łecznych pieniędzy, ale su­
mą społecznej pracy załogi 
i setek ludzi dorosłych i mło 
dzieży.

W tym roku dla uczczenia 
święta klasy robotniczej i V 
Zjazdu Partii załoga ogrodu 
podjęła zobowiązanie wyko­
nania społecznie prac warto­
ści pół miliona zł. Do 1 bm. 
zrealizowano to zobowiązanie

Wymienić tu warto: pomielruchu, ruderami stojącymi
szczenię dla białych niedź­
wiedzi, budowę nasypu pod 
drugi tor ul. Karwińskiej, 
sadzenie drzew i krzewów 
i wiele innych.

Oczywiście, jak każdego roku, 
jak w każdej akcji na terenie 
Zoo — żywy udział bierze nasze 
społeczeństwo, zakłady pracy, 
szkoły, harcerstwo, w tym ro­
ku przed rozpoczęciem sezonu 
w ogrodzie pracowało społecz­
nie 36 szkół podstawowych, li­
cealnych i zawodowych oraz 
17 zakładów pracy, dając łącz­
nie 25 tysięcy roboczogodzin. 
Godne podkreślenia jest to. że 
wcale nie słabnie udział mło­
dzieży w tych pracach, przeciw­
nie — z roku na rok rośnie licz 
ba chętnych i pracowitych spo­
łeczników.

A oto ostatni meldunek:
10 bm. — z okazji Alertu 
IV — harcerze i zuchy (w

przy bramie wjazdowej do 
Zoo.

A że ruch tu panuje o-

Kalejdoskop 
konferansjerów 
na recitalu
f. Stejowskiep
Organizowane' obecnie przez 

sopocką W Al A recitale Jaremy 
Stępowsklego na Wybrzeżu ma 
ją rekordową ilość konferan­
sjerów. Tak się składa, że ża­
den z czołowych konferamsje-

Szczur piwniczny
w potrzasku
Komenda Dzielnicowa MO 

Gdańsk - Portowa od dłuż­
szego czasu niepokojona by 
ła melunkami o włama­
niach do piwnic. W wyni­
ku śledztwa udało się 
wreszcie ująć sprawcę tych 
przestępstw. „Szczurem piw 
nicznym” okazał się Ed­
ward Puza (ur 1944 r.) zam 
w Brzeźnie, ul. Północna 12. 
Udowodniono mu do tej po­
ry 9 włamań, 3 kradzieże i 
1 rozbój.

Komenda Dzielnicowa od­
zyskała wiele rzeczy pocho­
dzących z włamań. Zatrzy­
many nie jest w stanie okre 
ślić skąd je zabrał. W związ 
ku z tym prosi się poszko­
dowanych, aby zgłaszali się 
w komendzie. W ten spo­
sób będzie można ustalić 
dalsze przestępstwa. A. B.

Zmiany tras
i przystanków autobusowych w Gdyni
Dyrekcja WPK GG imformuje 

że z dniem 12. V. 68 r, zostają 
zmienione trasy przebiegu i u-

gromny świadczy liczba —
nad 10 tysięcy osob, ktote 0(^!SOWyCii kursujących w Gdy- 
chwili otwarcia tegorocznego ni>
sezonu odwiedziło już Doli­
nę Radości,

E.
-®-

kiermasz i caps'rzik
w dclynl

Autobusy linii 101, 105, 125 i 
134 jadące w kierunku pl. 
Konstytucji będą kursować uli­
cami Władysława IV i Migały 
z pominięciem ulic Świętojań­
skiej, pl. Kaszubskiego i Jana 
z Kolna.

Autobusy linii 137 jadące z 
Witomina będą kursować jak 
dotychczas ul. Kielecką, następ 
nie zamiast w ul. Śląską be- 
,dą skręcać w prawo na węzeł 

W niedzielę na skwerze Koś- przy ul. Czołgistów objeżdża- 
ciuszki w Gdyni w godzi- ijąc go pierwszym przejazdem
nach od 10 do 15 odbę- if następnie w kierunku pl. Kon
dzie się kiermasz książek i re- stytucji kursować ulicami Wła

w 70 proc. pomnażając ma-:liczbie 180) ze szczepu im. O- 
jątek Zoo o 350 tys. zł. jbrońców Wybrzeża w Oliwie

przepracowali w Zoo 490 go 
dżin roboczych, pracując o 
fiarnie przy pogłębianiu fosy 
na wybiegu wielbłądów, po 
rządkowaniu skarpy, alei do 
jazdowej itp.

Aż się prosi, by te piękne 
społeczne czyny były choć w 
minimalnym stopniu uzupeł­
nione pomocą ze strony 
władz miasta, które może 
być (i na pewno jest) dum 
ne z posiadania imponujące 
go. obiektu stworzonego bez 
nakładów inwestycyjnych. 
Mianowicie jak by to było 
pielenie, gdyby Prezydium 
MRN znalazło niewielkie 
przecież fundusze na budo­
wę 2 nowoczesnych pawilo­
ników — w miejsce starych, 
jeszcze poniemieckich bara­
ków, coraz bardziej rażąco 
odcinających się od unorząd- 
kowanego „tła” ogrodu. Pil­
ną sprawą jest też wyasfal­
towanie drugiego toru ul. 
Karwińskiej, wreszcie — za 
interesowanie się, choćby ze 
względu na bezpieczeństwo

produkcji dzieł znanych mała 
rzy. W poniedziałek o godz. 17 
ulicami Gdyni przejedzie mło­
dzież szkolna w capstrzyku zor­
ganizowanym z okazji Dni Oś- TT,wiaty, Książki i Prasy. W Bi- Władysława IV przed skrzyzo- 
bliotece Miejskiej czynna jest. .wamem z ulicą Czołgistów (z 
otwarta 8 bm., wystawa: Karol wyjątkiem autobusów lin u 134 
Marks - człowiek i myśliciel. Ijadących ze Wzgórza Nowotki

dysława IV i Migały.
Autobusy wyżej wymienio 

nych linii będą obowiązywać 
następujące przystanki: na ul.

rów nie dysponuje wolnymi 
terminami w tak długim okre­
sie trwania tournee. Tak więc 
konferansjerkę prowadzić bę­
dą: il bm. Janusz Borowicz, 12 
i 13 bm. Lucjan Kydryński. 14 
_ 18 bm. Edyta Wojtczak a 19 
— 21 bm. Janusz Budzyński.

I jeszcze jeden dodatkowy 
spektakl organizuje sopocka 
W Al A W niedzielę 19 bm. _ o 
godz. 22.15 w sali kina „Lenin­
grad” w Gdańsku.

Już dziś nabywać można bi­
lety w „Orbisie” w Gdańsku 
i Wrzeszczu oraz w „Balt-To- 
urist” w Gdańsku.

Na zdjęciu: Roza Petrovici z 
Rumunii.

mu mosenii
Eliminacje miejskie do Ogól­

nopolskiego Festiwalu Piosenki 
Żołnierskiej odbędą się w nastę 
pujących terminach:

Dla chóru z Gdyńskiego Od­
działu Zjednoczenia Polskich; 
Zespołów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych 12 bm. o godz. 9.30 
w Teatrze Muzycznym w Gdyni 
(ul. Bema 26).

Dra chórów Gdańskiego Od­
działu Zjednoczenia Polskich Ze 
społów Śpiewaczych i Instrumen 
talnych oraz solistów i małych 
zespołów wokalnych trójmiasta 
w sali koncertowej liceum Mu­
zycznego w Gdańsku (ul. Gnil­
na) również 12 bm. o godz. 15.00.

Finał wojewódzki z udziałem 
najlepszych zespołów i solistów 
wyłonionych w eliminacjach po 
wistowych odbędzie się 19 bm. 
o godz. 10.00 również w sali kon 
certowej Liceum Muzycznego w 
Gdańsku.

uczcili swofe święto
W sali Opery i Filharmo- biorstwa Transportu * Sprzętu 

eio Budowlanego w Gdańsku oraz nil Bałtyckiej odbj la Się Miejskiego przedsiębiorstwa O- 
wczoraj akademia wojewodz czyszczania w Gdyni sztandary 
ka Z okazji Dnia Pracowni- przechodnie ministra gospodarki
ka Komunalnego Przybyli komunalnej i zg zzi GiPT. By aumuüduitjjU. _'y ły to nagrody za zwycięstwo w
na nią: przewodniczący Pre-jkrajowym współzawodnictwie 
zydium WRN P. Stolarek, se: międzyzakładowym, 
kretarz KW PZPR W. Sta-! W imieniu Rady Państwa 
żewski, przewód. WKZZ F.jprzewodniczący Piotr Stola 
Piecsewski, przewodniczący; rek udekorował Krzyżem Ka 
Prezydium MRN w Gdań-i walerskim inż. Władysława 
sku T. Bejm i inni. j Mertę, dyrektora MPWiK w

W okolicznościowym prze- Gdańsku oraz Złotymi i Sre 
mówieniu wiceprzewodniczą-;brnymi Krzyżami Zasług 
cy Prez. WRN H. Sliwowski i dziewięciu innych pracowni 
przypomniał, że w ostatnim jków tego resortu. Ponadto 
roku odnotowano szereg suk;26 pracowników resortu go 
cesów także w dziedzinie goj spodarki komunalnej otrzy 
spodarki komunalnej. W biel mało odznaki „Zasłużonym

ul. Czołgistów i pomijających 
przystanek), na ul. Władysława 
IV za skrzyżowaniem z ul. 
22 Lipca, na ul. Migały . przed 
pl. Konstytucji po wyjeździ© 

ulicy Władysława IV na 
ul. ' Migały z wyjątkiem 
autobusów linii 101 i 137, które 
dojeżdżają tylko do pl. Kon­
stytucji i mają usytuowane 
przystanki przed dworcem 
PKP).

Autobusy linii 109 i 128 jadą- 
; z Babich Dołów i Obłuża 

będą dojeżdżać do pl. Kaszub- 
kiego ul. Jana z Kolna z po­

minięciem pl. Konstyt-cji i ul. 
Starowiejskiej. Następnie z pl. 
Kaszubskiego w kierunku Ba­
bich Dołów i Obłuża autobusy 
będą kursować ulicą Migały.

Przystanki dla autobusów li­
nii 109 i 128 jadących do pl.' 
Kaszubsk!ego będą usytuowane 
na ul, Jana z Kolna,, przysta­
nek końcowo-poezątkowy — na 
dotychczasowym przystanku li­
nii 133. Jadące w kierunku 

błuża — na ul. Migały 
przed pl. Konstytucji.

Przystanek linii 133 znajdują­
cy się na pl. KaszuhSkim (w 
kierunku Redłowskiej) zostanie 
przeniesiony do przodu ok. 80 
m w kierunku ul. Starowiej­
skiej.

Pozostałe trasy autobusów ł 
usytuowanie przystanków — 
bez zmian.

9-------

żącym roku przeznaczono na 
inwestycje komunalne 310 
milionów złotych.

Sekretarz KW partii — W.iwa 
Stażewski przekazał w imie­
niu Komitetu Wojewódzkie­
go i WKZZ wszystkim pra­
cownikom gospodarki komu­
nalnej wyrazy uznania i po­
dziękowania za ich trud. 
Członek kolegium Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej dyr. dep. W. Gra bań 
przypomniał efekty działa­
nia potężnej, blisko 350-ty- 
sięcznej rzeszy pracowni-

Ziemi Gdańskiej”.
Odczytaniem listu do kie 

rownictwa partii i Włądysła 
Gomułki zakończono 

część oficjalna akademii.
-----9—
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Gdańskie PrzedsiĘbiorstwo 
Transportu Budownictwa
- najlepsze w kraju!

ków tego resortu W całym Transportu Budownictwa zdo­
było po raz trzeci już pierw­
sze miejsce we współzawodnic­
twie 32 przedsiębiorstw pokrew

Kraju.
Następnie sekretarz ZG Zw, 

Zaw. Prac. Gosp. Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego T. FA­
BIAN w towarzystwie dyr. W. 
GRABONIA wręczyli delegacji 
załóg Wojewódzkiego Przedsię-

GDANSK, Opera, „Otello”; 
g. 19; pon. impreza rozrywko­
wa z okazji „Dnia Budowla­
nych”, g. 16, 20.15. Teatr Wiel­
ki, „Noc Listopadowa”, g. 19; 
pon, recital Jaremy Stępow- 
skiego, g. 13, 20.45. SOPOT, Ka 
meralny, „Wyszedł z domu”, 
g. 19; pon. niecz. GDYNIA, 
Muzyczny, „Testament Dzi­
waka”, g. 19.15; pon. „Sewa- 
Stopolski walc”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Win 
netou”, lii s., jug„ od 11 l., 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20; pon. 
g. 15.30, 17.45, 20. „Kameralne”, 
„Julia, Anna, Genowefa”, 
poi., od 16 1., g. 15.30, 17-45,
20; pon. „Flip, Flap i inni”, 
USA, od 11 1., g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. „Kosmos”, „Old Su-
rehand”, NRF, od 11 1., g.
14, 16, 18, 20; pon. g. 16, 18.
20. „Drukarz”, „Gentleman z 
Cocody”, fr., od 14 1„ g. 15, 
17, 19; pon. niecz. „Piast”,
„Grobowiec Ligei”, ang., od 
16 1„ g. 16, 18, 20; pon. „Ame 
rykańska żona”, wł„ od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Motława’ ,
„Nagie godziny”, wł„ od 16 1„ 
g„ 16, 18, 20.15; pon. „Skarb
bizantyjskiego kupca”, cz., od 
14 1., g. 16, 18, 20.15. „Przy
jaźń”, „Sabrina”, USA, od 14 
1„ g. 17, 20; pon. niecz. „Oe- 
dania”, „Życie małżeńskie —* 
On”, I s., fr„ od 16 1., g. 16, 
18, 20; pon. „Życie małżeń­
skie — Ona”, II s„ g. 16, 18, 
20. „Wrzos”, „Galia”, fr„ od 
18 1., g. 16, 18, 20; pon. „By­
łam głupią dziewczyną”, węg., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, „Czterej pancerni i 
pies”, II s., poi., od 7 1„ g. 
16, 18; pon. niecz. „Żak”, „Na 
pomoc”, ang., od 11 1., g. 14, 
16, 18; „Barwy walki”, poi.,
od 14 1., g- 20; pon. zamknięte 
pokazy DKF.

WRZESZCZ „Bajka”, „Za 
mną kanalie”, NRD, od 14 1., 
t? 15' „Panie i panowie”, wł., 
Od 18 1., g- 12.30, 17.30, 20;
non. „Falstaff’, hiszp.. od 16 
f g id, 20; „Pollyanna”,
USA, od n I., g- 17-Sü-

„Siódmy kontynent”

1., g. 18, 20.15; pon. „Siódmy 
kontynent”, g. 16; „Twarze na 
sprzedaż”, g. 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, „Jumbo”, USA, od 
7 1., g. 15.45; „Lola”, fr„ od 
16 1., g. 18, 20; pon. niecz.
„Zawisza”, „Zamach”, poi., 
od 14 1., g. 17, 19.15; pon.
niecz.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Sami swoi”, poi., od 14 1.,
g. 16, 18, 20; pon. niecz.

OLIWA „Delfin”, „Flip, Flap 
i inni”, USA, od 11 1., g. 16, 
18, 20; pon. „Największe wido 
wisko świata”, USA, od 11 1„ 
g. 16, 19.

SOPOT „Polonia”, „Wilcze 
echa”, poi., od 14 1., g. 13.15, 
15.30, 17.45, 20; pon. godz.
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Ko­
bieta i mężczyzna”, fr., od 10 
1„ g. 13, 15.15, 17.30, 19.45;
pon. g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Rin­
go Kid”, USA, od 14 1., g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20; pon. „Ko­
bieta jest kobietą”, fr., od 18 
1„ g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Rzeka bez po­
wrotu”, USA, od 14 1„ g. 14,
16.30, 18.45, 21; pon. „Tarahu-
mara”, meks., od 16 1., g.
16.30, 18.45, 21. „Goplana”,
„Fantomas”, fr., od 11 1., g-
11, 13; „Prawda przeciw praw 
dzie”, USA, od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20; pon. „Fantomas”,
g. 10, 12.30; „Prawda przeciw
prawdzie”, g. 15.30, 17.45,
20. „Neptun”, „Największe wi­
dowisko świata”, USA, od 11 
1., g. 14, 16, 19; pon. „Włóczę­
gi północy”, USA, od 11 1„
g. 16; „BS-3815”, NRD, Od 14 1., 
g. 18, 20. „Marynarz”, „Quen­
tin Durvard”, USA, od 11 1„ 
g. 15, 17, 19; pon. „Bohater
naszych czasów”, radź., od 
14 1., g. 18, 20. „Fala”, „Sub­
lokator”, poi., od 16 1., g. 18, 
20; „Czarna pantera”, NRD, od 
11 1., g. 14, 16; pon. „Prote­
gowany”, jug., od 16 l.,_ g.
15.45, 18, 20.15. „Promień’,
„Czterej pancerni i pies”, III 
s„ poi., od 7 1., g. 15.30; „Dar­
ling”, ang., od 18 1., g. 17.45, 
20; pon. „Czterej pancerni i 
pies”, IV s., g. 16; „Rodan — 
ptak śmierci”, jap., od 14 1., 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Zaka­
zane piosenki”, poi., od 14 1., 
g. 18; pon. niecz. „Mimoza 
„Jak zdobyto Dziki Zachód” 
USA, od 16 1., g. 13, 16, 19,
pon. „Kamo — znany osobi­
ście”, radź., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Paryż —
Warszawa bez wizy”, poi., od 
11 1„ g. 19; pon. niecz. „Ja

„Kaukaska branka”

sieur”, fr., od 14 1., g. 17, 19; 
pon. niecz.

RUMIA „Aurora”, „Mocne 
uderzenie”, poi., od 14 1., g. 
16; „Poradnik matrymonial­
ny”, poi., od 16 1„ g. 18, 20; 
pon. „Do widzenia Charlie”, 
USA, od 14 1„ g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
W dniu 12 maja 1968 r.

NIEDZIELA
LOKALNE:

8.45 „Bałtycka wachta”, 9.05 
Kabaret piosenki, 9.30 „O god­
ność człowieczą”, 9.45 Felieton 
muzyczny, 10.00 Notatnik kul­
turalny Wybrzeża, 10.25 Humo 
reska Zoszczenki, 10.57 Sprzęże­
nia muzyczne, 16.05 „Siedem 
babek i jeden dziadek”, opow. 
M. Pruszkowskiej.
OGÓLNOPOLSKIE:

7.40 Przegląd prasy literac­
kiej, 7.50 Muzyka ludowa Cze 
chosłowacji, 8.00 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”. 8.35 „Radioproble- 
my”, 12.20 Poranek symfoniez 
ny muzyki popularnej, 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofo 
nie”, 15.00 Dla dzieci: „Osia i 
marynarze”, słowa R. Adamo­
wa, 16.30 Koncert chopinowski 
17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy, 17.30 Rewia piose­
nek, 18.00 — 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny — „Dyliżans 
pana Pickwicka”, 21.22 Sprawo­
zdanie dźwiękowe z uroczysto­
ści w Stutthofie, 22.30 Nie

kowskićh w wyk. chóru Rozgł. 
Wrocł. PR. 15.20 Od orkiestry 
do orkiestry. 15.45 „O zdrowie 
człowieka”. 18.30 Uniwersytet 
Radiowy — „Na drodze do 
sztucznego słońca”. 18.45 Pod­
stawowy kurs j. rosyjskiego. 
19.07 Muzyka rozrywkowa. 19.30 
Studio Współczesne „Nie zejdę 

naszej drogi”, monodram. 
Z. Stępka o M. Skłodowskiej- 
Curie. 20.07 Utwory kompozy­

torów polskich. 20.30 Notatnik 
kulturalny. 20.40 Piosenki. 21.31 
Koncert z nagrań Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej PR. 22.21 
Wiersze W. Nacewicz. 22.31 — 
d. c. koncertu. 23.16 „Ambicje 
i starty”. 23.31 Gra zespół „Me­
trum”. 0.05—3.00 Program noc­
ny.
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DZIŚ W TROJMIESCIE
W Klubie MPiK w Gdyni o

godz. 18 impreza pt. „O książ 
ce przy muzyce i piosence”, o- 
pracowana przez mgr E. Ko­
chanowską.

W WDK w Gdańsku o godz. 
18 występ zespołów amatorskich 
tanecznych PSS i WDK.

W Muzeum Pomorskim o g. 
Ul mgr Krystyna przybytko mó 
wić będzie o polskim malarstwie 
współczesnym. Następnie zosta­
ną wyświetlone filmy: wersal
i Paryż.

W Domu Rzemiosła w Gdyni
o godz. 10 wojewódzki prze­
gląd artystyczny rzemiosła. 
Będzie to eliminacja do ogól­
nopolskiego przeglądu, który od 
będzie sie 14 i 15 bm.

W klubie „Kogga” (Gdańsk, 
Długi Targ 30) o godz. 16 min. 
45 — kolejny program teatrzy- 

Kontrasty

w dniu 12 maja 1968 r.
NIEDZIELA

9.00 Liga Obrony Kraju — jku „Bemol”. Tytuł 
sprawozdanie z ogólnopolskich |muzyczne. 
zawodowych sportów obron-

1» "» melodyjnym
5mo w Stutthofie w dniu od- Podwieczorku usłyszymy wybra- nego w btuunone w aniu oa fragmenty z popularnych o-
słonięcia pomnika ku czci po- teks ko.medii muzycznych, 
mordowanych, 12.00 DTV, 12.10 ^ ’

W klubie woj. TPPR w Gdań

„Prom”, poranek muzyczny, 
12.55 „Tkliwość", film fab. 
prod, radź., 14.05 „Przemiany”, 
14.35 „Teatr Młodego Widza” — 
Halina Pietrusiewicz „Świa­
dek”, 15.25 „Polacy w II woj­
nie światowej” — „Telezgadu- 
la”, 16.15 „Wyrwani morzu”, 
rep. filmowy z cyklu: „Ludzie 

„Charliew o-..-- ___ i zdarzenia”, 16.30
dzielne 'spotkania z muzyką, I ChapHn j jego komedie”, film 
23.30 Serenady 1 kołysanki, 0.05 Pr Od. USA, 18.10 XXI Wyścig 
- 3.00 Program nocny. | Pokoju - sprawozdanie z zakon

czenia IV etapu na trasie II-
w dniu 13 maja 1968 r. 

PONIEDZIAŁEK 
LOKALNE:

16.05 Polska muzyka rozryw­
kowa. 16.25 Koncert życzeń. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 Publicystyka mię­
dzynarodowa.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.30 Z twórczości współczes­
nych kompozytorów polskich 
(koncert solistów). 12.50 Turniej 
wirtuozów. 13.25 „Gaudeamus”, 
fragm. pow. E. Szelburg-Za- 
rembiny. 13.45 Muzyka sceni­
czna. 14.20 Muzyka rozrywko­
wa. 14.45 „Wspomnienia o Her- 
cenie i Worcellu”, fragm. 
książki M. Mesenburg pt.: „Pa; 
miętnik idealistki”. 15.00 Pieśni 
chóralne kompozytorów kra

menau — Aue (transmisja z 
Aue), 19.00 Felieton literacki, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.00 „Praska wiosna”, 20.45 
„Matias Sandorf”, film fab. 
prod, franc., 22.25 „Niedziela 
sportowa i magazyn informa­
cyjny Wyścigu Pokoju.

w dniu 13 maja 1968 r. 
PONIEDZIAŁEK

15.35 Teleekspres. 16.55 DTV.
17.00 Dla dzieci: Kino „Ptyś”. 
17.15 Dla młodych widzów: 
„Żuraw znad Motławy”. 17.40 
„Tramp”. 18.05 „Eureka”. 18.40 
„Według zasług”. 18.55 „Ewa 
chce pracować”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 DTV. 20.05 Teatr TV: 
Heinrich Boli „Bilans”. 21.10 — 
„Klaps”. 21.40 „Derwisze", rep. 
film. 22.0Q DTK.

W PONIEDZIAŁEK
W Auli Politechniki Gdań­

skiej o godz. 18 w „Politechni­
cznym Wieczorze Muzycznym” 
wystąpią pedagodzy PWSM: T. 
Kochański i L. Galon oraz chór 
Akademii Medycznej.

W Domu Handlowca w Gdań­
sku o godz. 20 dyskusja o sztu­
kach telewizyjnych.

Klub ZMS „Medyk” przy 
AMG i klub pracowników 
służby zdrowia „Wirus” wspól­
nie z kierownictwem Gdańskie­
go Studia Piosenki organizują 
kabaret piosenki, pierwsze prze­
słuchanie kandydatów do kaba­
retu (dostępne dla wszystkich) 
odbędzie się w klubie „Wirus” 
o godz. 19.

POŻEGNALNY KONCERT
W klubie „Rudy Kot" o godz. 

18 i 20 min. 30 we wtorek od­
będzie się pożegnalny recital 
piosenkarza Jana Lewandowskie 
gO‘, który udaje się na tournśe 
do Kanady i USA. Wystąpią 
również Wojciech Wiliński — 
aktor teatru „Syrena” w Warsza 
wie oraz aktorzy estradowi z 
Wybrzeża. Bilety u kierownika 
klubu. Tel. 31-39-86. Gra zespół 
muzyczny wilka»
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Elektryczny 
w nocv tylko do stoczni
W związku z wykonywaniem 

dalszych robót przy budowie 
wiaduktu „Błędnik” na odcinku 
Gdańsk Gł. — Wrzeszcz, w no­
cy z 13/14. 14/15, 15/16, 16/17,
17/18 maja br. od godziny 24.00 
poc. elektryczne będą kursowa­
ły w zmienionym rozkładzie 
jazdy.

Pociągi po północy będą koń­
czyły i rozpoczynały bieg z 

dobrych wyników pracy ode- j przystanku osobowego Gdańsk 
grało wewnętrzne współzawod |Stocznia. Aby dojechać do Gdań 
nictwo pomiędzy 5 bazami. W ska Gł. i odjechać z Gdańska 
I półroczu ub. roku baza w Gł. do pociągów oczekujących

Gdańskie Przedsiębiorstwo

nych z całego kraju, uzyskując 
na własność sztandar przechod 
ni ufundowany przez ministra 
budownictw’a i zarząd główny 
ZZPrac. Bud. i Przem. Mat. 
Bud.

Zwycięstwo swe gdańskie 
przedsiębiorstwo zawdzięcza m. 
in. osiągnięciu najwyższego 
wskaźnika wydajności taboru 
samochodowego, dużej obniżce 
kosztów wdasnych i kosztów 
w zakresie świadczonych bu­
downictwu usług, wysokiej me 
chanizacji prac przeładunko­
wych i racjonalizacji, której 
efekty dały 1.700 tys. zł o- 
szczędności, dobrej organizacji 
pracy.

Warto dodać dla orientacji 
w rozmiarach świadczonych 
usług, że GPTB przewozi i 
przeładowuje ok 7 milionów 
ton materiałów budowlanych 
rocznie dla budownictwa miej 
skiego i przemysłowego.

Niemałą rolę w uzyskaniu

Oruni wysunęła się na czoło, 
a w II półroczu baza nr 4 w 
Chylonii. Spośród 36 brygad 
10 zostało w ub. r. odznaczo­
nych i może się poszczycić ty­
tułem Brygady Pracy Socja­
listycznej.

na przystanku Gdańsk-Stocznia 
(w kierunku Gdyni Gł. Os.) po 
drożni będą rnogli korzystać z 
pociągów''- elektrycznych Nowy 
Port — Gdańsk Gł. i odwrotnie.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
przy kasach biletowych.

Od ręki

Przypominamy „Aldze1*
Zwolenników kufla jest ulmaga wypicie jednego czQ

nas od niepamiętnych cza­
sów sporo. 1 nikt nie zamie 
rza ich od tego odciągać. 
Nie w tym bowiem rzecz, 
czy się pije ale... jak się pi­
je. Walczyliśmy i będziem.y 
walczyć z przykioskową 
klientelą, słaniającą się i za 
nieczyszczającą wokół teren. 
Będziemy krytykować też 
wszelką atmosferę niechluj­
stwa, jaka często towarzyszy 
naszym pijalniom piwa. A 
taką atmosferę zaobserwo­
wać można od dłuższego cza 
su, niestety, w „Aldze”.

Duży hall gastronomiczny 
wraz ze stolikami i stołka­
mi oblężony jest prawie w 
całości przez piwoszy (w 80 
procentach ludzi bardzo je­
szcze młodych), którzy nie 
ograniczają swojej tam byt­
ności do czasu, jakiego wy

dwu piw. Aż dziw bierze, 
że nie przeszkadzają im zaś­
miecone i pozaleuMne stoli­
ki, podłoga usłana dziesiąt­
kami papierosowych niedo­
pałków. Trzeba bowiem wie 
dzieć, że piwiarnia „Algi” 
nie posiada ani jednej po­
pielniczki. Z tej po prostu 
przyczyny, że jak głoszą toy 
wieszki w pomieszczeniu 
tym „palenie jest zabronio­
ne”. A, że klienci masowo 
nakazu tego nie respektują? 
To już sprawa, która zdaje 
się gospodarzy lokalu zupeł­
nie nie interesować.

A przecież w lokalu tej 
rangi, co sopocka „Alga”, 
tak centralnie usytuowanym 
porządek musi być utrzyma 
ny. Przypominam,y o tym 
personelowi „Algi”.
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